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Za Redakcją odpowiedzialny 
Bislaw Bronikowski w Poznaniu.
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•gtracya, Ekspedycja i Bióro Redakcyi przy pla* 
cu Wilheliuowskira pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
■j codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

p*awiętnjch.
Cena ogłoszeń (Inseratów):

jerłJza' drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy od 
"^’arnza drobnego 3 sgr. (iuel. tłumaczeniu). 

Listy
Rkcyi. adminietracyi i ekspedycji winuy być 

frankowane. DZIENNIK POZNAŃSKI
Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznaniu 2 tal. 15 sbr., w państwie nie­
mi tekiem 3 tal. 1 sbr. 3 fen., w Austryi (J guldenów 
we Francji 18 fr., w Anglii 4 tal. lo -• gr., w Szwecy 
5 tai. 15 sbr., w Danii 4 tal. 2 sbr., we Włoszech 
w Szw.»jcaryi i Belgii 4 tal., w Turcji 29 fr^ w Ame­

ryce 6 tal. 7l/a sbr.

Przedpłata 1 ogłoszenia
przyjmują się w ekspedycji; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-austryack. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury, 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do ekaped. Dzłon. Pozn.
I Rękopisma
* nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będ

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
W Krakowie Józef Czech, księgarz i AdEiiuistracya Dziennika Kraj. — Wc Lwowie F. U. Richter, księgarz. —
Faubourg Poissonnière 33. ’ —1—' •“’- ■»-------L ----- T—1—“----- — ™
Lafitte, Bullier & C
Albrecht Taubenatrasse

îp.

i ctwo radykalnego pisma Le petit Lyonnais, wy-

S_1 ! chodzącego w Lugdunie.
P 0 7 K A Ń 19 czerwca i +3 Sta? anarchiczny> w Ja^im si2 bezustannie znajduje

w ł. i. nu, xv vz.oi„vu. i Hiszpania co raz więcej odstręcza jej sympatyą przy-
B' I chylnej dotychczas pi asy. Nawet Saturday Review,

1A Poświęcając słów kilka we wstępnym artykule który, jak wszystkie pisma angielskie, mniej nieprzy- 
^jiiwie konfliktu niespodziewanego między kanclerzem ' jaźnie występował przeciw Hiszpanii, w ostatnim swoim 
«Litwa niemieckiego a przywódzcą stronnictwa naro- j numerze nie szczędzi słów nagany tak kortezom jak 

pego panem Laskerem nie mamy już powodu sze- 1 ministerstwu, odmawiając im nie tylko zmysłu polity-

r[tj rozpisywać się nad posiedzeniem parlamentu z d. cznego ale i patryotyzmu. Ostatnie wiadomości dono-
u bm. i dalszych przytaczać szczegółów, nadmieniamy szą znowu o nowem starciu dość krwawćm, jakie miało

Jto, że wszystkie pisma niemieckie, jakkolwiek po nastąpić między Karlistami a wojskami rządoweini.
Telegram z Petersburga donosi, że na dniu 26^¡’¡j burzy żadnych nie przewidują i przewidywać nie 

a 0«ca niemiłych dla liberałów niemieckich następstw, 
po-fe szczędzą jednakowoż ostrćj krytyki księciu, który 
1 zŚyba z przyczyny „rozdrażnionych nerwów“ takim 

plęjraltownym wybuchł gniewem. Jedna tylko Prov, 
J50orresp. więcćj zapewne z obowiązku niz z przeko

maja połączyły się na półwyspie Mangyschlak dwie 
kolumny rosyjskie, które dnia następnego stoczj ć 
miały zwycięzką walkę i wziąć szturmem Codscheili. 
Pod dniem zaś 1 czerwca wyruszyło podobno wojsko 

I rosyjskie do Mangytu a jenerał Kaufmann znajdo- 
tkówjnia utrzymuje, że im więcej rząd niemiecki i kan- ! wać się ma około 35 wiorst od Chi wy.
!nnirz db1 dobra i rozwoju Niemiec działać usiłują, tem ' Korespondent gnieźnieński do Kury er a dziwi 
bl^iecej o to starać się muszą, aby nie zapoznawano ich się, „że oświadczając się przeciw łączeniu się w wybo-
iiplkijczerych zamiarów. To też księciu Bismarckowi we- 
1 Żo* urzędowego organu o to jedynie chodziło w prze- 
“'"’’kwieniu, ażeby wykazać, jak zbawiennćm dla 

jednoczenia Niemiec jest zgodne z reprezentacyą poli- 
^jjjkezną postępowanie a jak niekorzystnie na kraj od- 
^(¡paływają wspomnienia dawniejszych lat „konfliktu.“ 

ferma ni a nie wątpi, że zgoda znowu nastąpi mię- 
jy p. Laskerem a księciem Bismarckiem, dochodzi 

lZaj(zakże do konkluzyi, że nadto bezwzględnym i 
rk Łbitralnyin okazuje się kanclerz, ażeby niektóre stron­

nictwa tak ślepo jak dawniej mogły postępować we- 
,|tog jego wskazówek i że trudno przewidzieć jak da- 

toczyć się mogą obrady w parlamencie, jeśli w spo- 
iib tak niekonstytucyjny osobę monarchy mięszać bę- 

ojjdńe kanclerz do dyskusyi. Pisząc już o posiedzeniu z 
hm. nadmienić należy, że w drugiem czytaniu przy- 

Od-ijto projekt co do -wprowadzenia w Alzacyi i Lotaryn- 
;hle-p konstytucyi państwa niemieckiego, z tą jednakowoż 
i^tgOsła Petersena poprawką, że nawet ci, którzy oświad-

rach z katolikami Niemcami, ponieważ to, zamiast pod­
nosić świadomość polskości w naszym ludzie, zacierać 
ją tylko może,“ mimo to bez uwagi przepuściliśmy w 
kilku numerach rozumowania naszego korespondenta 
lwowskiego o konieczności sojuszu polskiego komitetu 
w Galicyi z żydowskim. Rzeczywiście, przeciwni je­
steśmy w zasadzie łączeniu się z katolikami Niemca­
mi z wyż wyłuszczonych powodów, jakkolwiek nie o- 
świadezyliśmy się i nie oświadczamy przeciwko kom­
promisom możliwym n. p. w Wschowskitn powiecie, 
gdzie łączenie się chwilowe z katolikami Niemcami 
przy wyborach jednego albo dwóch posłów polskich 
więcej przysporzyć nam może; co się zaś tyczy ko­
nieczności sojuszu polskiego komitetu w Galicyi z ży­
dowskim, to odpowiedzieć inusimy, że nie mówiąc już 
o p. Kolischerze, etc., żydów galicyjskich do Pola­
ków zaliczamy i sądzimy, że i oni za takich się u- 
ważają, czego niejednokrotne dawali dowody. W Księ­
stwie zaś przy wyborach jedynie z Niemcami ma- 

jając się za narodowością francuzką nie opuścili za- my do czynienia.
'anych prowincyi, pozbawieni nie będą prawa gloso- ! Jak nam donoszą, wszyscy posłowie polscy na

przedmiocie swego własnego wniosku, natural­
nie bardzo drażni i gniewa. Przychodzi wśród 
obustronnego rozjątrzenia do dyskusyi, wśród 
której deputowanemu Laskerowi wyrywa się 
wzmianka o „prawach narodu“ (Vołksrechte). 
W obec podobnej wzmianki czuje kanclerz wi­
doczną i nieprzezwyciężoną niemożność po­
wstrzymania gotującego się gniewu i wyjeżdża 
z całym aparatem wyrażeń i argumentów, które 
powinny przekonać narodowo-liberalizm i jego 
wyznawców, czy wielki mąż stanu po polowa­
niu i przez polowanie swe na Jezuitów i ultra- 
montanów nawrócił się na wiarę politycznego 

•liberalizmu. Narodowa reprezentacya wielkiej 
ojczyzny niemieckiej była traktowaną nie­
szczególnie grzecznie przez żelaznego księcia 
a wystąpienie jego zaliczy historya do kategoryi 
takich przemów i wystąpień, do jakich już 
zaliczyła n. p. mowę cara Mikołaja do depu- 
tacyi warszawskiej w Modlinie r. 1835. Sądzi­
my, że reminiscensya ta pokrewnego Prusom 
rodem, związanego z niemi ścisłą i wierną a 
odnowioną świeżo przyjaźnią władcy nie będzie 
niepożądaną księciu kanclerzowi. Nazywał „pra­
wa ludu“ deklamatorskim frazesem z epoki

trzebniej walkę i rozstrój z kościołem, zraził 
sobie na zawsze konserwatyzm, zmusił nareszcie 
do wystąpienia przeciw sobie tyle wierny dotąd 
narodowo-liberalizm. Wielkość jego zyskana 
na polu ze wnętrz nem ginie i marnieje wśród 
owych walk parlamentarnych, partyjnych i ga- 
zeciarskich; wielki na polu wielkiej akcyi poli­
tycznej mąż stanu okazuje się małym i drobno­
stkowym jako prawodawca w czasie pokoju. 
Nie ręczymy za trwałość tego, co tak zręcznie 
i szczęśliwie zbudował na zewnątrz, ale widzi­
my, że to, co buduje na wewnątrz, buduje po­
spiesznie, gorączkowo, z cborobliwem rozdra­
żnieniem, że wznosi budowę na piasku, że po 
ustąpieniu swem z widowni politycznej gotuje 
swemu dziełu najniewątpliwszy odwet reakcyi. 
Dzisiaj widoczna już to każdemu, choćby naj­
mniej bystremu oku, a reakeya owa rozpoczyna 
się już teraz ze wszystkich stron i z łona wszy­
stkich niemal stronnictw. W takich razach 
zwykły się rządy kanclerskim podobne ocalać 
bądź to zamachami stanu, bądź akcyą zewnę­
trzną. Którą z obu alternatyw książę kanclerz 
obierze jako kotwicę zbawienia, nie wiemy. Tyle 
za to nam rzeczą jasną, że nie obierając ża-

i wtoma. Jakkolwiek parlament nie długo obradować 
będzie, nie oznaczono jednakowoż czasu w którym 

i) wstanie zamknięty. Brak potrzebnej do powzięcia u-
—ihwał liczby deputowanych, na który się skarżył 

feiążę Bismarck, czuć się także daje parlamen- i 
0(jpwi włoskiemu. Jak w Berlinie tak i w Rzymie I 
jtorozumiewają się najrozmaitsze stronnictwa, w ja- j

1 fi sposób najważniejsze załatwić sprawy przy oho- i 
ętności i opieszałości deputowawych włoskich. W 
Każdym razie projekta finansowe ministra Selli

parlament niemiecki zjechali do Berlina.
Komitet przedwyborczy zwołany na dzień

24 bm.

Dyskusya w przedmiocie prasy.
przedmiotem niezadługo będą rozpraw parlamentu, ' Trudniąc się na tern miejscu niemniej z za- 

^.jonieważ p. Sella oświadczył, że odroczenie tych pro- ! 8ady jak z potrzeby rzadko tylko sprawami 
kie. Atów aż do jesieni uważać byłby zmuszony za wotum z dziedziny polityki zagranicznej, uważamy prze- 
szej «zaufania dla całego ministerstwa. Z innych spraw i . . j L j J’ J i
"«•¡Włoch dotyczących zaznaczyć nasamprzód należy, że
,ie irezes gabinetu włoskiego, p. Lauza udał się w dniu 
, 0(j ¡»czorajszym do Turynu, ażeby do sankcyi przedłożyć 

bólowi przyjęte przez parlament prawo o stowarzy- 
Mniach religijnych, następnie, że, według świeżo ode- 

9 łkanego z Rzymu telegramu, ogłosiła Voce delà Ve- 
"ie’lita, alokucyą papiezką mianą przy przyjęciu kolegium 

kardynałów. Papież protestował w pomienionćj aloku-

r. 1848, zaliczał wojska, fortece, budżety woj- j dnej, że traktując dalej dzisiejszą swą,, obra. 
skowe także do „praw ludowy eh,“ zakazywał ■ żającą wszystkie stronnictwa, bezwzględnie cen 
kilkakrotnie wyłączać siebie samego i monarchę ' tralizacyjną politykę, gotuje sobie kampanią, v 
z ludowego grona. Wystąpienie podobne przy- i której jeszcze za życia wielkość jego wyniesiona 
jęła Izba° po raz pierwszy od niepamiętnych ; z akcyi zewnętrznej, skruszy się i zmarnotrawi 
czasów pomrukami niezadowolnienia, publicy- | w walce z partyzantką wewnętrzną. My w ka- 
styka objawami zbiorowej, potępiającej krytyki, ' żdym razie nie będziemy mieli powodu o to 
A odtąd drobna ta na pozór sposobność zdaje się się gniewać
być symptomem ważnej zmiany sytuacyi. Pier­
wsze lody przełamane. Należało dotąd do do­
gmatów wiary politycznej niemieckiej przeko­
nane o nieomylności księcia Bismarcka i uwa-

w

cięż za rzecz konieczną poświęcić kilka słów 
zastanowienia dyskusyi, jaka się odbyła na dniu 
16 b. m. w łonie parlamentu Rzeszy niemie­
ckiej w przedmiocie prasy, który naturalnie 
i nas dotyczy. Narodowo-liberalizm domaga 
się za konsekwentne wypieranie się wszel-

_______ .. r„......... _______ kich narodowości i liberalizmu funda-
po !J’i przeciwko uzurpacyi, przeciwko prawu, dotyczące- ! mentalnych zasad , za kiikolotnie
'te- nu dóbr kościelnych i podniósł, że w obec tych gwał- ' świadczone księciu kanclerzowi służby jako rna-

w nie można myśleć o porozumieniu. i leńkiego ustępstwa reformy prawodawstwa pra-
Z Francyi ważniejszych nie odbieramy wiadomo- i soWego. Książę kanclerz występuje w obec te°-o

¥i, nawet o posiedzeniu Zgromadzenia narodowego z , narodowo-liberalnego żądania z swym własnym 
‘ma wczoraiszego, na ktorem toczyć się miała sprawa p. , ... u x • i A J J
Hanca, nic do tćj chwili nie donoszą telegramy. Tyle P^jektem, obostrzającym, dotychczasowe prze- 
tylko wiemy, źe na burzliw7a zanosiło się sesya, bo ; Pisy 0 prasie a zakrawającym na gruby żart , 
f.Thiers udział chciał wziąć w obradach, ażeby bronić z narodowo-liberalnych żądań. Występuje w ta- 
'»ojćj polityki wewnętrznej a p. Ranc zaprzeczył Zgro- ' kiem położeniu rzeczy deputowany hanowerski 
Rdzeniu prawa wytaczania mu śledztwa jako deputo- Windthorst z projektem prawa prasowego tym- 
"'anemu. Jeśli wiarę dać można wiadomości, jaką i J i a , A ■ i • •Maje Havas, pan Ranc wyjechał do Londynu, a- czasowego (Nothpressgesetz), który się księciu 
kby uniknąć więzienia. Z tego samego źródła dowia- kanclerzowi nie podoba i który go po tem, co

Wiadomości urzędowe.
- , NPaił raczy: radzey regencyjnemu Gaede przy generalnej

Żanie za godną stosu herezyą wszelkiej przeciw ( komisyi w Wrocławiu nadać tytut tajnego radzey regencyjnego, 
niemu opozycyi. Dzisiaj dostarczyła sprawa
prasowa publicznemu sumieniu materyału i od­
wagi do wystąpienia, do odezwania śię z pro­
testem. Dany pierwszy sygnał reakcyi, którą 
oddawna po całej działalności księcia kanclerza 
w polityce wewnętrznej uważaliśmy za nie­
uniknioną. Książę kanclerz jest bez wątpienia , 
wielkim mężem stanu w akcyi zewnętrznej ; 
i dyplomatycznej; bezwzględność, z jaką 
idzie do celu, bezskrupulatność, której obawy ; 
pozostawia swym przeciwnikom, pomagały mu 
i pomagają dziwnie skutecznie w jego robocie,

mi!»BsgHBI

Korespondencye Dziennika Pozn.

lwów, 13 czerwca.
(Bank ruski rozwiązany. — Komitet centralny. — Inertia, sa- 

pientia. — Klub postępowy. — Festyny. — Samobójstwo.) 
(T) Krótki był żywot Banku ruskiego założone­

go tu przez kanoników od St. Jura przy pomocy kilku 
„Galicyanów“ jak pp. Reiss, Hauenschild itd. (p. Ki- 

Blędem jednakże i omyłką podobnych chara- : sielka cofnął się przed ukonstytuowaniem tego ban­
kierów jest chcieć być wszystkiem i mieć ku). Pisałem niejednokrotnie o tej przez partyą św.ę-
pretensyą do umiejętności wszystkiego. Ks. 
Bismarck pozostawiony po wielkich sukcesach 

wiernie wojennych i politycznych na uboczu varzińskiem, 
chowany jako kosztowna rezerwa na razy wy­
jątkowe i nadzwyczajne, byłby pozostał nie­
tkniętym w swej wielkości, przedmiotem podzi­
wu współczesnych i potomności — jako poli­
tyk zręczny i szczęśliwy. Książę Bismarck nie 
posiada jednakże przymiotu podobnej abnega- 
cyi, a nie posiadając go, wdał się, sprowa-

tojurską fundowanój instytucyi. Podnosiłem niezbędną 
potrzebę wprowadzenia Polaków' do grona założycieli 
i kierowników tego banku, jeżeli tenże nie ma się stać 
groźną ajencyą polityczno-socyalną a przywięzując zna­
czenie do całój tej instytucyi, zwracałem częstokroć w 
mych korespondencyach uwagę na grożące zjtej strony 
niebezpieczeństwo. Wiadomo, że wszelkie usiłowania 
wprowadzenia Polaków do tego banku spełzły na ni- 
czóm. Bank ukonstytuował się, bo księża kanonicy 
zasilili się kapitałami kilku obywateli tutejszych do 
żadnego stronnictwa politycznego nieprzyznających się 
i miał rozpocząć już swoje działanie, gdy ze strony 
namiestnictwa założone zostało „veto“ a to z powodów

“ujemy się także, że zawieszonćm zostało wydawni-

w i*.

POWIEŚĆ HISTORYCZNA
priez

B. BOLESLAWITÇ.

Sunt lachrymae rerum. ...

_ I (Ciąg dalszy. Zobacz nr. 130, 131, 132, 133, 133, 137 i 138.)

Nadzwyczajna przytomność umysłu i męztwo na- 
j?ych oficerów ciągnęło, można powiedzieć, za sobą. . . 
7apitan Zabilski z porucznikiem Witkowskim rwali 
’’i nap.zód i trzymali ludzi, nie dając się im rozsypać, 
awano ognia i wytrzymywano ogień dzielnie a tym- 

^asem idąc za przykładem Sypniewskiego, major Zei- 
lc z Monkeynem z jedną armatą i małym oddziałem

^parl sig do pałacu ordynackiego, przeszedł go i ata- 
°Wał z boku ... a potóm zajął miejsce pod kościo-

Wizytek; Kowalski tak samo przysunął się do 
Pałacu Karasia, Woliński zaś poparł Urbanowskiego
Grzały się sypały jak grad ... ze wszech stron...

uslyszal za strony opinii publicznej i prasy w

Już tylko kiedy niekiedy ucho chwytało głos dzwo­
nów wśród huku dział i ręcznej strzelby...

Wzięty ze wszech stron pułk Miłasiewieża nie 
mógł wytrzymać na takiem stanowisku, chociaż bronił 
się dzielnie do ostatka. . . Dwa działa, od których ka- 
nonierów odbito, zostały na placu, — zmięszany czwo­
robok w popłochu cofać się zaczął. Widząc to Urba­
nowski i Woliński, zbiegli zaraz, aby pochwycić działa .. 
i od dziedzińca pałacu Małachowskiego uciekającym 
zaparli drogę. . . Ze wszystkich stron objęty nieprzy­
jaciel zwinął się i uchodzić zaczął w największym nie­
ładzie ku saskiej kuźni. . .

Ludzie nasi poszli w pogoń i rozpierzchli się tak­
że ; zwycięztwo było przy nas, ale należało być ostro­
żnymi . . . gdyż nie z jednym tym oddziałem mogliśmy 
mieć do czynienia. Nie wiedzieliśmy, co się stało z 
pozostawionemu w tyle. Uderzono więc na appel, do 
porządku. . .

Część naszych ludzi zgromadziwszy Zeidlic i Wo- 
łiński, przez dziedziniec saskiego pałacu i z bramy, na 
końską targowicę idącej, drugi koło saskiej rajtszuli 
na końskim targu jeszcze napastowali pierzchających.. 
którzy rozsypali się, przez dziedzińce i podwórce do­
mów uchodząc. . . Nabito ludzi dużo . . ale i naszych 
a najmężniejszych padło wielu. . .

Miłasiewicza rannego zabrano do niewoli, a ks. 
Gagaryn padł broniąc się mężnie na placu.. . Dzień 
już był — widok tych trupów leżących po ulicach, 
tej krwi czarnej na bruku kałużami stojącój, gdym 
ochłonął, przejął mnie jakimś bólem na chwilę, lecz 
zapał był taki, że ogarniał i w szał wprawiał... Tak 
dawno nasz żołnierz nie kosztował zwycięztwa, tylu

dzając wszystko do wspólnego mianownika wła- i następujących: 1) kapitał 150,000 guldenów który przy 
snyeh rządów w państwie, w szczegóły prawo- , ukonstytuowaniu, stosownie do koncesyi i ustawy han- 
, . x '• i • • i ' dlowei złożyć miano, został złożony w akcyach kole-dawstwa i orgamzacyi wewnętrznej, gdzie w.el- , j?wycJh a 'ie w H’tach hipoteczn/ch lub oiligacyach 
kość jego zawodzi. Wywołał z kolei najniepo- pierwszeństwa.; 2) niektórzy z założycieli nie byli obe-

upokorzeń i znęcań mścić się byliśmy zmuszeni...
Wśród nocy mniój może wrażenia czyniła bitwa, 

ale w biały dzień przerażającą się stała.
W całćm mieście wrzało . . . strzały i krzyki i 1 

wrzaski i jęki mięszaly się w powietrzu, dym kłębami 1 
unosił się po ulicach . . . dzwony biły ciągle. . .

Stanęliśmy tak na krakowskiein przedmieściu ... 
mimowoli spojrzałem ku zamkowi . . . cicho było koło 
niego, bramy zamknięte, okna pozapuszczane — jak 
w pustce. . . Gdyśmy się zebrali . . . znowu pod strza­
skaną chorągwią, bo nam ją kartacz nieprzyjacielski 
zdruzgotał, mnie z kapitanem Zabilskim i Huhnem, 
z chorążym Urbanowskim wysłano przez ulice Piwną 
na Podwale dla atakowania z tyłu domu Igelstroma... j

Stanęliśmy tedy do szturmu, bo istotnie był jak 
forteca ze wszech stron obwarowany i ludźmi najdziel­
niejszymi osadzony. . . Chcieliśmy bramę wysadzić ... 
gdy sypnęli na nas ogniem, przypuściwszy do niej, tak 
gęstym, iż w pierwszej chwili nię spodziewając się go i 
żołnierz prawie się strwożył. . . Spostrzegłem obok 
mnie padającego kaprala Kocierzyńskiego, któremu 
krew buchnęła z boku, i w chwili, gdym się do niego 
schylał, poczułem jakby ukłucie w ręce a potem cie­
pło w rękawie i — bezwładna dłoń mi opadła. . .

Byłem ranny. . . Nie chciałem dla tego rzucić 
towarzyszów moich i brałem się do obwiązania ręki, ' 
gdy mnie Skałecki żołnierz oburącz porwawszy na bok 
odsądził.

Cofaliśmy się tćż wszyscy, bo wprost na bramę 
napadać nie było sposobu; postanowiono zająć sąsiednie 
domy ... i z nich zdobywać kwaterę Igelstroma. . .

Było dobrze z południa. .. Czas ten tak nam

przeszedł, iż się jedną wydawał godziną. Nie wiedzie­
liśmy dobrze, co się w innych stronach miasta działo, 
lecz sama walka tak długa oznajmywała nam zwy­
cięztwo. Nie ustawała ona ani na chwilę, owszem sta­
wała się zażartszą coraz, zajadlejszą ... a miasto przed­
stawiało obraz, który ktokolwiek widział w życiu, do 
zgonu go nie zapomni. Wściekłość ludu, rozpacz dzi­
ka żołnierzy moskiewskich, którzy nie mogąc się obro­
nić napadali na domy, rabowali, pili i pijani dawali 
się zabijać i wieszać . . . rozruch i wrzawa straszna, 
nie wrzawa bitwy, ale coś okropniejszego nad nią — 
zamęt szalony szturmem zdobytego grodu .. . stanowiły 
obraz przerażający. . .

Gdy mnie od domu Igelstroma odciągnął żołnierz 
tracącego przytomność ze znużenia i upływu krwi, nim 
omdlałem, spostrzegłem jeszcze Kilińskiego na czele o- 
gromnej dromady dziwnie uzbrojonych ludzi, który 
z zimną krwią na pałac ambasadora się posuwał.

Prowadził on nie wojsko i nie żołnierza, ale coś 
daleko straszniejszego nadeń — tłum, tłum pijany zwy- 
cięztwem, zemstą, zdumiony szczęściem a mimo to 
dziwnie poważny i posłuszny. Patrzeli na wodza i szli 
za nim jak dzieci. Poobnażane piersi, na których wi­
dać było szkaplerze i medaliki, u niektórych różańce 
w ręku przy rękojeściach pałaszów, chłopcy bosi, inni 
zaledwie w koszulach i spodniach okrwawionych i po­
dartych, broń począwszy od topora do szyny rozpalo­
nej na kuźni, młoty, piły a obok karabiny stare . . . 
ciężkie jakieś z arsenału pochwycone gardłacze. Mię­
dzy starcami dzieci, wyrostki, kobiety . . . żydzi nawet, 
studenci, księża, wszystko to pomięszane, zbite a zlane 
w jedno ciało, które tylko taka rozpacz wiekowa rao-



cnymi przy ukonstytuowaniu się banku, lecz kazali 
przez pełnomocników zastąpić, a wreszcie ani pp.

Reiss i Hauenschild, ani fundusz wdów i sierot w de- 
klaracyi swój, składając sumy subskrybowane, nie 
oświadczyli, że pozostawią te kapitały jak tego ustawa 
handlowa wymaga, aż do rozmnożenia się kapitału re­
zerwowego do sumy subskrybowanej, lecz przeciwnie 
składając swoje fundusze różne poczynili zastrzeżenia. 
W obec tego wszystkiego widziało się namiestnictwo 
zniewolone uznać ukonstytuowanie się banku jako w 
terminie przepisanem niedokonane i koncesyą przez 
ministerstwo udzieloną jako zgasłą. Krótki więc był 
żywot tój instytucyi, której powstania tak się obawiano.

Pomimo ze wszech miar, mianowicie w czasach te­
raźniejszych po zrobieniu tak gorzkich doświadczeń u- 
zasadnionego postąpienia namiestnictwa, które w obec 
przesilenia giełdowego, spowodowanego po wielkiej 
części lekkomyślnością rządowych organów przy po­
wstawaniu różnego rodzaju banków, z obowiązku swe­
go musiało z całą ścisłością przestrzegać przepisów 
statutu i ustawy handlowej, uskarżają się panowie od 
św. Jura, że to minister Ziemiałkowski, znany antago­
nista partyi ruskiój, postarał się o unieważnienie kon- 
cesyi i zabicie banku z takim mozołem powstałego. A 
przecież nie p. Ziemiałkowski układał ustawę handlo­
wą, a tój to wina czy zasługa, iż bank ten w życie 
wcale nie wejdzie. Założyciele banku ruskiego do 
wczoraj wieczór nic nie wiedzieli o uchwale zapadłej 
w namiestnictwie i po sutej uczcie, po najęciu lokalu 
i nominacyi dyrektorów i wyższych urzędników do­
piero w nocy dowiedzieli się o ciosie na nich spadłym.

Kto zapłaci wszystkie tak znaczne koszta przez 
księży griinderów a mianowicie p. Pisarczaka ponie­
sionych ?!

Nasz wyborczy komitet centralny bardzo słabe da- 
je znaki , życia. Prócz wezwania wystosowanego do 
marszałków powiatowych względem tworzenia komite­
tów wyborczych na prowincyi i prócz powzięcia u- 
chwały względem wejścia w porozumienie z tutejszym 
komitetem żydowskim, nie wiem, czy co więcej nasz 
komitet zrobił. Okoliczność ta spowodowała Wydział 
klubu postępowego polskiego do wystosowania obszer­
nego memoryału do komitetu centralnego, w którym 
wskazuje, co zdaniem klubu komitet uczynićby powi­
nien, jeżeli cala akcya wyborcza ma wypaść pomyśl­
nie. Klub obok tego nie spuszczając się na komitet 
centralny, zajmuje się sam gorliwie sprawą wyborów 
i pozawięzywał już w tym względzie stosunki w całym 
kraju z osobami wpływowemi.

Na jutro zapowiedzianą jest wycieczka „Koła mło­
dzieży handlowej“ do Popkowa, festyn na dochód za­
kładu św. Łazarza w ogrodzie miejskim i festyn na 
korzyść „Gwiazdy“ w ogrodzie Strzeleckim, oczywiście 
jeżeli pogoda — bardzo niestała — posłuży. Co do 
festynu Gwiazdy zaznaczyć należy, że ministerstwo 
nie pozwoliło jej na urządzenie loteryi fantowej. Wczo­
raj w nocy udał się więc zarząd Gwiazdy w drodze 
telegraficznej z prośbą do p. Ziemiałkowskiego, by wy­
jednał u ministra skarbu potrzebne pozwolenie i prze­
słał je telegrafem, gdyż festyn odłożonym być nie 
może a wielkie poczyniono już wydatki na urządzenie 
loteryi, po której znacznego spodziewano się dochodu.

Zastrzelił się tu w ogródku pewnym publicznym 
jakiś desperat z powodu, że się rozkochał w jakiejś 
kawiareczce. Ciekawy opis tego wypadku podaje urzę­
dowa Gazeta lwowska. Dowiadujemy się z niego, 
że kelner spostrzegłszy desperata i domyślając się za­
miaru samobójstwa, posłał po patrol wojskową. Gdy 
patrol nadszedł trzymał ów młcdy człowiek w ręku 
rewolwer skierowany ku swej piersi. Owóż kapral 
dowodzący patrolem chcąc przeszkodzić samobójstwu, 
kazał żołnierzom swoim wymierzyć do niego karabiny, 
grożąc że jeżeli rewolweru nie odrzuci, on żołnierzom 
strzelić każę. Samobójca nie chcąc widać fatygować 
nieproszonych swoich zbawców, a może nie chcąc się 
narażać na to by — co bardzo możliwe — chybiono, 
uprzedził komendę pana kaprala i ugodził się sam w 
środek piersi tak, że natychmiast umarł. Na każdy 
sposób próbowano tu szczególnego sposobu zapobieże­
nia samobójstwu.

NIEMCY.
* Berlin, 18 czerwca. Półurzędowa Provin­

zial Corr. mówiąc o wystąpieniu ks. Bismarcka na 
poniedziałkowem posiedzeniu parlamentu w obradach 
nad prawem prasowem, pisze: „Im więcej rząd cesar­
ski, im więcej kanclerz niemiecki we wszystkich swych 
czynnościach tylko dobro i rozwój całego niemieckie­
go narodu mają na oku, a mianowicie wszechstronny 
rozwój praw ludu, tern mniój w fałszywem powinny 
przedstawiane być świetle zasadnicze zapatrywania i za­
miary rządu pod tym względem. Kanclerzowi ce­
sarstwa chodziło przede wszy stkiem o zaznaczenie pod­
stawy działania rękę w rękę parlamentu z rządem 
cesarstwa, zobopólnój harmonii i zaufania jakie dotąd 
miały miejsce, a które pomimo chwilowego nieporozu­
mienia, pe>vno i nadal się utrzymają.“ Do słów tych 
półurzędowego organu dodaje National Z tg.: „Żeby 

gła na chwilę skojarzyć.
Obraz ten ostatni przedstawił mi się przed zam- 

glonemi oczyma, wkrótce potem widziałem tylko jakby 
szary obłok, przez który blade przesuwały się cienie, 
a potóm ciemność, wśród której przelatywały błyska­
wice, a w uszach brzmiały mi dzwony i huk dział i 
jęki konających.

Gdym oczy otworzył, była noc . . . znajdowałem 
się w izbie ciemnej, z boku bladem światełkiem płonął 
kaganek na przymurku . . . nad głowami wisiało cie­
mne sklepienie . . . dokoła poczułem narzuconą słomę, 
a obok usłyszałem jęk cichy. Nie byłem sam, leżało 
nas kilku na podłodze. W izbie panowała głucha ci­
sza, przerywana to stękaniem obok leżących ludzi, to 
w dali wrzaskiem i strzałami.

Widocznie walka nie skończyła się jeszcze. Chwy­
ciłem się za rękę, w którój czułem ból, była naprędce 
obwiązaną . . . krew sączyła się przez chusty. ... Ze 
drzwi otwartych do drugiej izby płynęło pasem jasnym 
żywsze światło ... i ucho wsłuchawszy się pochwyciło 
kilka głosów stłumionych, które się naradzać żywo 
zdawały. . . . Zwróciłem oczy ku drzwiom tym cie­
kawie.

W tejże chwili prawie wchodziło trzech ludzi, ber­
nardyński braciszek niosący bieliznę i kilka flaszek, 
ksiądz staruszek przygarbiony i człowieczek chudy, 
w którym poznałem dawniej widzianego w mieście fel­
czera Mutiga. . . . Zobaczywszy ich podniosłem się na 
ręku.

— Go się tam dzieje w mieście? na miłość Boga!
zapytałem. j

. kanclerz był bardzo szczęśliwym w zamienieniu i roz- 
1 prowadzeniu tego o co mu przedewszystkiem chodziło, 
i tego twierdzić nie można. Do całej tej akademickiej 
j rozprawy o prawach ludu nie było żadnej przyczyny, 
i a podniesiony głos kanclerza nie da się również uspra­

wiedliwić. Uczucia jakie powodowały kanclerzem, po-
I dzielają i członkowie parlamentu.“ Spodziewane to 

wystąpienie ks. Bismarcka w obec zagrożonego wła­
snego projeku prawa prasowego, bo niemiecki kan­
clerz nie liczy się jak wiadomo do przyjaciół prasy, 
nabiera tem większego znaczenia, że wedle Rhein, 
Ztg. nie napróżno i nie bez celu zamieścił ks. kan­
clerz w projekcie swym sławny ów § 20. Otóż R h e i n. 
Ztg. donosi na mocy wiadomości zaczerpniętych z Ber- 
,lina, że w § 20 projektu praw’a prasowego fiiguruje obok 
,rodziny“, „własności“ i „ogólny obowiązek 
wojskowej służby“, — o których jak wiadowo uwa­
gi dziennikarskie surowej podlegać mają karze — 
z tój po prostu przyczyny, iż pomimo francuzkich 
miliardów skarb państwa niebawem się wyczer­
pcie i budżet na rok 1874 wielki wykaże deficyt. 
Z tój przyczyny pierwszem zadaniem reprezentacyi 
kraju będzie uchwała nowych podatków. Do uchwa­
lenia nowych podatków potrzeba jak najmniej opozy­
cyjnych posłów i ze względu też na tę przyszłą walkę 
parlamentarną zredagowano taki projekt prawa praso­
wego. Jeżeli przy tem zważymy na tę okoliczność — 
tak kończy Rhein. Ztg. — że podniesione wydatki 
na wojsko najwięcej przyczyniają się do zażądania no­
wych podatków, to będzie zupełnie jasnem dla czego 
w §. 20 prawa prasowego zamieszczono i ogólny obo­
wiązek służby wojskowej. Tymczasem co do bez­
względnej odpowiedzialności redaktora politycznego 
dziennika za wszystkie w jego piśmie pomieszczone 
polityczne artykuły, miał wydział sprawiedliwości Rady 
związkowej, jak donosi Beri. Börsen Ztg., przyjść 
do przekonania, iż nie podobna jednego redaktora u- 
czynić odpowiedzialnym za wszystko i postanowił 
wnieść do plenum Rady związkowój o pewne modyfi- 
kacye odnośnego paragrafu.

O słabości cesarza Wilhelma i zaniechaniu w sku­
tek tego podroży do Wiednia, donosi półurzędowa 
Provinzial Corresp., iż cesarz udał się wraz z ce­
sarzową do Babelsbergu celem wypoczynku i spokoj- 
ności, nakazanój mu przez lekarzy. Stan zdrowia ce­
sarza polepszył się przecież już do tyła, że z końcem 
tego miesiąca lub na początku lipca wyjedzie do Ems, 
zkąd w sierpniu uda się do Gasteinu i przy tój okoli­
czności ma zamiar odwiedzić Wiedeń. Tymczasowo 
pojedzie do Wiednia tylko cesarzowa Augusta. Cesarz 
będzie już z początkiem września z powrotem w Ber­
linie i weźmie udział w uroczystości odsłonięcia po­
mnika postawionego na „Koenigsplatz“ na pamiątkę 
zwycięztwa odniesionego nad Francuzami.

Parlament obradował dzisiaj nad zaprowadzeniem 
konstytucyi w Alzacyi i Lotaryngii.

AUSTRYA I WĘGRY.
* Wsedesa, 17 czerwca. Dla położenia raz ta­

my owemu strasznemu przesileniu, jakie toczy wiedeń­
ski świat giełdowy od dwóch blisko miesięcy odbyło 
się dnia 14 bm. posiedzenie znakomitości świata gieł­
dowego, w którem wzięli udział także ministrowie skar­
bu i handlu. Szło tu przedewszystkióm o uratowanie 
przed przesileniem świata handlowego i przemysłowego, 
bo o ratunku giełdy i jej papierów dziś już nikt ani 
myśli uważając sprawę tę za straconą. Minister skar­
bu Depretis wniósł aby złożyć w tym celu komisyą, 
w. skład którój weszliby przedstawiciele rządu najpier- 
wszych domów' bankowych, handlowych i przemysło­
wych. Komisya ta postanowiła na wczorajszem posie­
dzeniu co następuje: Eskontowanie weksli drugiego 
rzędu, wprowadzenie na nowo giełdowego lombardu 
krótko terminowego i ułatwienie kredytu bankom i fir­
mom handlowym tudzież zakupno efektów giełdowych, 
pożyczki na towary i wstrzymanie przymusowej sprze 
dąży papierów ma wejść w zakres jego działania. 
Bank narodowy przyrzekł w tój mierze pomoc potrze­
bną, w czóm będzie mu pomocnym rozszerzenie przy­
wileju (skutkiem zawieszenia art. 14 statutu bank.) Prze­
prowadzenie szczegółowych postanowień komitetu usku- 
tecznianóm będzie przez specyalne komitety w których 
wezmą czynny udział: Zakład kredytowy, Anglobank, 
Frankobank, Zakład eskontowy, Unionbank, Handels 
bank, Kasa oszczędności, Bank depozytowy i Rothschild. 
Czynności swe rozpoczęła komisya w poniedziałek.

Ostatnie katastrofy giełdowe poczyniły między in- 
nemi nie mało spustoszenia w świecie dziennikarskim. 
Kilkanaście dzienników będących własnością bądź to 
banków zrujnowanych lub blizkich ruiny, bądź"żyją- 
cych z protekcyi różnych przedsiębiorstw finansowych 
runie niezawodnie, bo prenumerata nie wystarczy w 
żaden sposób na podtrzymanie wydawnictwa. W tych 
dniach odbyła się w Wiedniu narada właścicieli tam­
tejszych dzienników, celem powzięcia uchwały wzglę­
dem ratowania przedsiębiorstw za pomocą podwyższe­
nia prenumeraty i kosztów anonsowych. Narada ta 
nie doprowadziła jednakże do żadnego stanowczego re­
zultatu, podczas gdy bowiem większość domaga się 
podwyższenia prenumeraty, kilka dzienników nie chce

Braciszek przyłożył rękę do oczów, patrząc, zkąd 
głos pochodził, a Mutig poznawszy mnie znać po mo­
wie, zawołał:

— Pan Syruć! a! i pan tu!
— Opatrz mi rękę, na miłość Bożą, powtórzyłem, 

bo ja tu leżeć nie będę ... i idę.
— Dokąd idę? co za idę? ofuknął stary Bernar­

dyn.. . . Ledwie tu waszmości przynieśli a już ci pil­
no nazad ? Dziękuj panu Bogu, żeś gdzie pod płotem 
ducha nie wyzionął.

Mutig przestępująęi przez rannych, którzy też po­
czynali głośniój jęczeć, przyszedł do mnie.... Ksiądz 
świecił. Podnieśli mi rękę . . . wisiała jak bezwładna. 
Kula nadwerężywszy kości, nielitościwie poszarpała 
więzi i mięsnie . . . krwi upłynęło duża . . . rana była 
szkaradna. Felczer głowa kiwał i mruczał.

— Go się dzieje w mieście? pytałem natarczywie. 
Staruszek poklepał mnie po ramieniu.

— Jeszcze się bijemy, rzekł — ale dzięki Bogu 
niema wątpliwości że zwyciężym. — Igelstróm zabiera 
się do ucieczki, miasto w rękach naszych, kilka tysięcy 
trupa w ulicach, kilka tysięcy więźniów pod strażą 
mieszczan.

— A król? zapytałem.
— Neutralnie się zachował na zamku! rozśraiał 

się Bernardyn, — ale przebył chwilę nie wesołą. . . 
Patrzaliśmy na to jak mu gwardye z zamku uciekały 
do miasta, jak wybiegł żeby je zatrzymać i jak go 
Leszczyński potrącił uchodząc... a powiedział mu 
słyszę, chcącemu zatrzymać, że ojczyzna go woła a na 
głos jej głuchym być nie może.

— Więc zwyciężyliśmy! zawołałem radośnie.

tego a podwyższenie ceny mogłoby nastąpić jedynie 
za zgodą wszystkich dzienników.

Wiadomość o zaniechaniu ze strony cesarza nie­
mieckiego podróży do Wiednia położyła tamę najrozli- 
czniejszym kombinacyom jakie wiązano z pobytem w 
Wiedniu cesarza Wilhelma. W miejsce cesarza przy­
będzie cesarzowa Augusta a równocześnie z nią przy- 
jedzie ks. Karol rumuński, który ztąd uda się do Nie­
miec, gdzie wysłał już swą małżonkę. Dzienniki wie­
deńskie twierdzą choć dość nieśmiało, że ks. Karol 
syt, sławy, chwały i tytułu księcia panującego, nie po­
wróci już do Rumunii.

Niedługo spodziewają się ostatecznego rozwiązania 
sprawy będącej od dawna przedmiotem narad między 
rządem austryackim i rządem rosyjskim. Chodzi 
tu nasamprzód o uporządkowanie spraw majątko­
wych dyecezyi krakowskiój, z którą dawniój połączo­
ną była dzisiejsza dyecezya Kielecka w Królestwie 
Polskióm. Ze strony austryackiój prowadzili rokowa­
nia konsul jeneralny w Warszawie bar. Brenner — 
Fe 1 s a c h i dr. Sz 1 achtowski, ze strony rosyjskiój 
jenerał-porucznik Gecewicz, jenerał Muehanów, 
tajny radca Markus, tudzież ostatniemi czasy Osten- 
Sacken. Bezustanne trudności, jakie robiła Rosya 
stały dotąd na przeszkodzie zawarciu układu i wyró­
wnaniu różnic zachodzących między obydwoma rząda­
mi. Jak słychać poczyniono sobie wzajemnie ustę­
pstwa a pomyślne załatwienie tój sprawy nastąpi lada 
dzień. Ze względu na okoliczność, że przeważna część 
majątku dyecezyi krakowskiój znajduje się w faktycznóm 
posiadaniu rządu rosyjskiego, że wątpliwości praw nie 
chciano rozstrzygać ostrzem miecza, rezultat spodzie­
wany rokowań uważają za dość pomyślny dlaAustryi, 
a właściwie dla dyecezyi krakowskiój.

Skutkiem rozporządzenia ministeryalnego mocą 
którego złożoną została komisya mająca czuwać nad 
czynnościami dyrektora wystawy wiedeńskiej barona 
Schwarza, o czóm wspominaliśmy wczoraj, podał się 
baron Schwarz do dymisyi. Następca jego ma być 
radca tajny Gogern. v 7

Dziś umarł w Wiedniu powszechnie poważany 
prefekt policyi stołecznej, pan Lemonnier. Jemu to 
zawdzięczać należy, że rozwiązanym został w Wiedniu 
korpus policyi wojskowej przypominający szczęśliwe 
czasy reakcyi a w jego miejsce zaprowadzono straż 
cywilną, konstablow, złożoną z ludzi miejscowych i bę­
dącą tóm, czóm polieya właściwie być powinna. Ró­
wnocześnie z tą reformą oddzielono straż bezpieczeń­
stwa publicznego od policyi mającej czuwać nad bez­
pieczeństwem państwa i temu to zawdzięczać należy 
że odtąd poczęto upatrywać w policyancie nie szpiega 
lecz stróża osoby i własności prywatnej. Śmierć Le- 
monniera obudziła w Wiedniu ogólne współczucie.

W Peszcie rozstrzygnięto na naradzie ministery- 
alnej z dnia 15 bm. o ostatecznym terminie rozpraw 
budżetowych, powziąwszy zarazem uchwałę aby wziąść 
sią natychmiast do tego. Rozprawy budżetowe nie prze­
ciągną się dłużój nad dni sześć.

F R A N C Y A.
* Paryas, 16 czerwca. Stronnicy nowego rządu 

nie robią już z tego żadnej tajemnicy, że proces prze­
ciw deputowanemu Ranc ma mieć na celu ukrócenie 
wpływu p. Thiersa i uczynienie go w ogóle nieszko­
dliwym. Assemblée Nationale pałająca jak naj­
większą nienawiścią przeciw byłemu prezydentowi rze- 
czypospolitój francuzkiój, oświadcza dzisiaj, że p. Thiers 
wziąwszy w opiekę lugduńskiego deputowanego, więcej 
zawinił aniżeli komunista Courbet. Deputowany Ranc 
tymczasem usłuchał, jak się zdaje, dobrej rady swych 
przyjaciół i wyniósł się w bezpieczne miejsce, gdzie go 
surowy prawdopodobnie wyrok nie dotknie. Zresztą 
nowy rząd nakazał ponowne poszukiwanie ludzi, któ­
rzy mieli jakąkolwiek styczność z komuną i kazał 
przyaresztować wielu spokojnych dotąd mieszkańców 
Paryża. Nie wiadomo, czy nowe to a niespodziewane 
rozporządzenie rządu ma być niejako dowodem, iż nie 
tylko przeciw p. Rancowi ale w ogóle przeciw wszy­
stkim jeszcze nie ukaranym komunistom, zamierza no­
wy rząd wystąpić — czy tóż może z obawy przed sil- 
nem stronnictwem radykalnóm, które komunie najwię­
kszy stawiło kontyngens. Bądź jak bądź rozpoczynają 
się w Paryżu nowe prześladowania, nie podobające się 
nawet przyjaciołom rządu, a dowodzące w każdymi ra­
zie jego bezsilności i nieporadności.

Jenerał Cluseret — tytuł ten otrzymał w Ameryce
— który odgrywał w czasach komuny dość wybitną 
rolę, prosił rząd belgijski, aby mu dał pozwolenie na 
kilkudniowy pobyt w Belgii dla uregulowania swych 
prywatnych stosunków. Minister sprawiedliwości bel­
gijski odpisał p. Cluseret własnoręcznie, oświadczając, 
iż żądanego pozwolenia dać mu nie może, bo rząd 
trancuzki zażądał jego wydania, którój to prośbie mu- 
siałby być posłusznym.

.Assemblée Nationale jeden z organów koa­
licji zamieszcza dzisiaj następującą bardzo ostrą notę: 
„Pomimo przedstawień naczelników bonapartystowskie- 
go stronnictwa przedłuża książę Napoleon pobyt swój 
w Paryżu i przyjmuje u siebie wiele osób. Gdyby 
wizyty te miały ¡przybrać charakter niebezpieczny dla 
rządu, w takim razie nie wahałby się pewno prezydent

— Tak ! tak ! potwierdził stary, byle tylko Pru­
sacy nam się do Warszawy nie wpakowali. Odpoczy­
waj i bądź spokojny!

Mutig tymczasem rękę mi krajał i zszywał i ob­
chodził się z nią po barbarzyńsku, ale taką radość 
miałem w duszy, żem prawie bólu tego nie czuł. 4r 

Chociaż od wyjścia z koszar nic w ustach nie miałem) 
siłą jakąś dziwną trzymałem się nie wiedząc o głodzie.

Na myśl mi przyszli Mańkiewicze, a zaraz po 
nich Juta, co tóż z niemi, co się z nią działo? Tru­
dno mi było spoczywać tu w refektarzu bernardyńskim, 
mając gdzieindziej schronienie.

— Mój ojcze, odezwałem sie do starego, macie i 
będziecie tu mieli kogo pielęgnować; ja, dzięki Bogu, 
mam krewnych niedaleko i schronienie, po co drugim 
potrzebne zajmować miejsce, puśćcie mnie. . .

— Dokąd? zapytał stary.
— Na Miodową ulicę, odpowiedziałem.
- A no tam jeszcze się Moskale bronią i przez 

strzały a ogień przejść nie można.
— Nie, rzekł Mutig, — na tyłach sam ogień . . . 

zdaje się, że już Igelstróma wykurzyli i walka koło 
pałacu Rzptój.

— Gdyby mi kto iść dopomógł, odezwałem się.
— Leżałbyś, gagatku! burknął stary bernardyn,

— jeszcze ci niańki trzeba i betów ... a nie łaska 
z drugimi na słomie obok tych co jak ty za ojczyznę 
krew lali !

Zawstydziłem się, ale surowy ton starego trochę 
mnie zabolał, poczuł to znać i zaraz złagodniał.

— No, no, rzekł, — bądźno cierpliwym, zrobi się 
wszystko powoli. Tu pierwsza rzecz, jak najwigeój

prosić Zgromadzenia narodowego o pełnomocnictwo 
wydalenia księcia z Francyi.“ Rząd nie uważa ksh^ 
Napoleona za niebezpieczną dla siebie osobistość i a i* 
tego zezwala na pobyt jego w Paryżu, a

Nowy rząd francuzki zwrócił jak wiadomo bacz 
oko na prasę i zakazał dalszego wydawnictwa kill?6 
dzienników, innych nie pozwolił sprzedawać po ufiCa ? 
jak n. p. Egalité. Celem dokładnej kontroli czy kol' 
porterzy roznoszący dzienniki abonentom, nie omija' 
przypadkiem tego rozporządzenia i nie sprzedają poi 
ręką roznoszonych przez się dzienników, towarzyg? 
każdemu kolporterowi agent policyjny, który zatrz/
muje kolportera u bramy kamienicy abonenta samabonentowi numer dziennika odnosi.

Wiadomości o rozpoczęciu już 25 b. m. ewakna
cyi Belfortu przeczą półurzędowe organa. Ewakuacyi 
rozpoczuie się nasamprzód w Bar-le-Duc 5 lipca.

Carowa rosyjska przejeżdżała przez Paryż w nJ 
wrocie swym z Włoch do Niemiec w jak najściś] 
szóm i n kosmito ej.

ANGLIA.
* Londyn, 17 czerwca. Na porządku dzień, 

nym w prasie angielskiój jest dziś przyjazd do Lon. 
dynu Szacha perskiego, na którego przyjęcie wysłano 
wczoraj do Brukselii jenerała sir Henry Ra w lin so na 
pułkownika Campbell i trzech innych dostojników' 
Program ułożony z powodu pobytu Szacha jest naat^ 
pujący: Dnia 18 bieżącegormiesiąca przyjazd do Dowru 
a po południu do parku Bukingham; dnia 19 przyjj. 
cie ciała dyplomatycznego i ministrów, wieczorem 
obiad w Marlborough-House u księcia Walii; dnia 20 
odwiedziny u królowój Wiktoryi w Windsor, wiecz0. 
rem bal u lorda-majora w Guildhall; dnia 21 zwie­
dzenie arsenału i artyleryi w Woolwich, wieczorem 
opera włoska; dnia 22 odpoczynek, w dzień ten bo- 
w iem przypada niedziela; dnia 23 rewia floty, wieczo- 
rem uroczyste przedstawienie sceniczne w Albert-Halle 
i zwiedzanie wystawy międzynarodowej w Kensington’ 
dnia 24 rewia wojskowa i obiad u ministra spraw za- 
granicznych. Dnia 25 zwiedzi Szach bank angielski, 
Tower, doki indyjskie, szpitale, koszary i t. d., wie­
czorem wielki bal w pałacu Bukingham; dnia 26 i 27 
odwiedziny księcia Sutherland w Trentham, zkad 
przedsięweźmie Szach wycieczkę do Liwerpoolu i Man- 
szestru; dnia 28 powrót do pałacu Bukingham, obiad 
u ks. Walii w Chiswick; dnia 29 jako w niedzielę 
odpoczynek; dnia 30 przyjdzie kolej na pałac kryszta­
łowy i na tem kończy się program.

Umocowany poseł hiszpański Moret y Prendergast 
który jeszcze za czasów króla Amadeusza piastował 
tutaj urząd posła, otrzymał na własne żądanie dymisyą. 
Kierownictwo poselstwa hiszpańskiego objął po nim 
sekretarz poselstwa.

Handel niewolnikami w Zanzibarze został za sta­
raniem rządu angielskiego w końcu zniesionym. Dnia 
5 b. m. przychyli! się sułtan Zanzibaru do wa­
runków postawionych mu przez sir Bartle Frere 
i podpisał układ mocą którego ma być na wie­
czne e asy w posiadłościach podległych jego berłu 
zniesionym haniebny handel niewolnikami. Bezpośre­
dnio po podpisaniu układu zamknięto targowisko 
niewolników i tym sposobem wypełnioną została misya 
sir Frerą, która tyle trudów i zachodów kosztowała, 
Ze sułtan nie powodował się w tym wypadku wyłą­
cznie czystą miłością bliźniego, rzecz aż nadto zna­
na. Anglicy skoro nie pomogły przedstawienia i ode­
zwania się do uczuć szlachetniejszych sułtana, uciekli 
się do ultima ratio t. j. zagrozili blokadą i bombardo­
waniem i w tym celu sprowadzili kilka parowców go­
towych w każdej chwili poprzeć w sposób nader do­
sadni misyą cywilizacyjną wysłańców angielskich. — 
To skutkowało.
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C S W i A T A LUDOWA.
Na oświatę ludową otrzymaliśmy od p. Dulińskiego i 

Sławna składkę osobistą za rok 1873 Tal. 5., Komana Skórze- 
wskiego tal. 5, Mazurkiewicza z Paryża tal. 1.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.'

Królewiec, 18 czerwca. Pomiędzy robotnika w 
w kopalni torfu w Warniken wybuchł bunt. Raniono 
dozorcę sześcioma pchnięciami noża. Aresztowano sześciu 
przywódzców buntu.

Genewa, 18 czerwca. Carowa rosyjska przybyła
tu wczoraj wieczorem o 10 godzinie. Jutro wyjedzie
do Stuttgartu a następnie zjedzie się z carem w Ems.

Wiedeń, 18 czerwca, Nowo mianowany niemie­
cki poseł w Carogrodzie p. Eichmann, znajdujący się tu 
w przejeździe, miał wczoraj wedle Tageblatt półtora­
godzinną rozmowę z hr. Andrassym.
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ludzi uratować, nie ma czasu pieścić.
Musiałem milczeć. W czasie opatrywania namę­

czył mnie felczer, ale koniec końcem ręka ściśnięta ja­
koś zdała mi się więcej moją — czucie wracało. Po­
stanowiłem spróbować choć podźwignąć się z posłania
i dokazałem tego. Nogi mi się chwiały, alem stał. 
Spojrzałem po sobie. Wyglądałem okropnie. Mundur 
był poszarpany, odarty, zbłocony, postrzelany. . . miej­
scami wisiały z niego powyrywane kawały . . . zimno 
mi chodziło po kościach.

— Mój ojcze, odezwałem się opierając na pałaszu 
który przy sobie znalazłem, — mój ojcze", od czwartej 
z rana w ustach nic nie miałem. . .

Bernardyn zamruczał coś.
— Cóż ja ci dain, moje dziecko ? zapytał patrzą0 

na felczera, nie zaszkodzi kieliszek wina.. .
— 1 kawałek chleba, dodał felczer, — żołnierzoff1 

nie zaszkodzi, bo o rosołach nie ma mowy. Drug1 
dzień już jak pewnie w całej Warszawie żadna gospo­
dyni nie zastawiła nic w’ kuchni, chyba Tremo dl9 
króla jegomości.

— Tego pani jenerałowa musiała chyba jak dzie­
ciątko łyżeczką karmić, rzekł bernardyn, boby w ręku 
jój sam nie utrzymał, takiego mu strachu napędzili. •• 
A miał gości do licha, bo co było w mieście zdrajców 
wszystko pod jego skrzydła tulić się poszło. Ożaro­
wski, Ankwicz, Moszyński, Zabiełło, Kossakow-ski, Ma- 
salski . . . wszyscy tam siedzą , . . dobrze że ich wia­
domo gdzie ezukać.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Paryż, 18 czerwca. Legityrnistyczne i or- 
Jeanistowskie dzienniki, ganiąc zachowanie dzien­
ników bonapartystowskicli, przypominają konie­
czność zaparcia się dla wszystkich stronnictw 
zachowawczych, by podtrzymać zwycięztwo nad 
radykalizmem. — Zgromadzenie narodowe roz- 
pocznie niebawem obrady nad prawem o reór- 
ganizacyi armii a następnie może się odroczy.— 
Journal de Paris zaprzecza wiadomości,
Roby rząd przygotowywał środki 
przeciw zagranicznym dziennikom.

represyjne

tego uznania zwłaszcza 
głos się słyszy i tylko

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE 1 POTOCZNE.

PozBiaii, 19 czerwca. Przypominamy czytelń kom 
n^zym, że w sobotę d. 21 bm. odbędzie się w ogrodzie Cegieł- 
ski0S° koncert na cele dobroczynne. Początek koncertu o ro­
dzinie 5. °

Dyrektoryat tutejszego kat. gimnazyum św. Maryi 
Jiagdaleny ma, wedle dochodzących nas wiadomości, objąć już 
od 1 października b. r. dr. Uppen kam, dotychczasowy dyre­
ktor gimnazyum w Chojnicach, w Prusach /.achodnich.
. • , *sa niedal pamiątkowy ś.»p. kr. Seweryna Miel- 
iynskiego złożyli dalej po 20 sbr. pp. Zielonacki z Kuiaewa i 
Osowski z Chwalibogowa, Mazurkiewicz z Paryża i Towarzystwo 
literacko-slowiańskie w Wrocławiu.

— * W skutek licznych zażaleń i skarg na tegoroczne 
piwo tutejsze, które ma być rzeczywiście po części bardzo 
jlem, urządziła dyrekcya policyi urzędowny chemiczny rozbiór 
wszystkich, w lokalach podawanych gościom piw a piwo jednego 
“ w'l?kszych tutejszych lokalów. kazała już rozebrać chemicznie. 
Rozbiór ten wykazał, żo owo piwo, na które w ostatnich' cza­
sach szczególnie żalono się, nie zawiera wprawdzie w sobie ża­
dnych szkodliwych pierwiastków, że jednak w całym swym 
składzie dla zdrowia jest szkodliwe. Właścicielowi lokalu zaka­
sano podobno, jak słychać, surowo, podawać gościom takie 
piwo. (Wiadomość tę podajemy wedle Ostdeutsehe Zei- 
tujng, pragnęlibyśmy zaś bardzo, aby podano nazwisko piwowara 
piwo owo warzącego, bo bez tego ni- zapobiega się ziemu a 
dyskredytuje tylko inne piwa. Przypisek .Rodakcyi Dzień. 
Faz n.)

i . ~- * Nip °d rzeczy będzie, jeżeli uwagę publiczności zwró­
ci jcjmy na to, że nakaz policyjny prowadzania psów na lin- 
ąd kach.dotyczy nie tylko ulic, ale i lokali publicznych i że po- 
,n- iicyii i w ostatnim względzie nakaz la podwładnym swoim czujna 

baczność. W razie wykroczenia, ma najpierw gospodarz być 
pociągniętym do odpowiedzialności za to, że zezwolił, iż psy w
lokalu jego biegają bez linki.

— * Trzy niewiasty, przybyłe z Gostynia na procesyą 
niedzielną, uwięziono dla tego, że nie miary przytułku i pod 
golem nocowały niebem.

— Z zarządu poznańskiego pro wineyonalnego banku 
wekslowego wystąpił onegdaj, wedle Ostdeutsehe Ztg., p. 
Ne u mann.

— * Kradzieże. W nocy z piątku na sobotę minionego 
tygodnia przeszło kilku złodziei przez parkan od strony Walo- 
«) ulicy na grunt na św. Marcinie pod nr. 46 położony, odbili 
jzynkownią tamtejszą a następnie otworzyli ciężkie, okute zala­

nia lem pudło w przypuszczeniu naturalnie, że znajdą w niem wiele 
fj. pieniędzy; omylili się w tern jednak, bo w pudle znajdowały się 
ere zegarek ścienny, ćwiartka < ielęca i rozmaite kiszki wraz 
. i wiązką kluczy; następnie zabrali z sobą inne pudło, by je 
te* zapewne później otworzyć; .przekonawszy się zaś, że w iiićm 
rin taajdują się jedynie ubiory dla dzieci, z których zapewne ko­
rę- rzystać nie umieli, zostawili pudło wraz z znajdującemi się w

nieiń rzeczami w buzkości bastyonu Grolman. 
j — * W niedzielę rano znaleziono na szynach kolei raar- 

sya (hijsko-poznańsaiej, w buzkości stacyi Dąbrówka, ciało robotnika,
itórego prawdopodobnie oociae w nocv z soboty na niedziele

łożył się na ziemi, obok niego widzimy siodło ze strzemionami ; 
ubranie jego składa się z znanéj wysokiéj czapki baraniej i 
z brudnej grubej koszuli, w którą wszyte są ładunki, i mocno 
połatanych spodni. Figura cala a przedewszystkićm silnie »pro­
mowana głowa narysowaną została z niezwykłą energią. Czło­
wiek ten strudzony spogląda z diuną do kola i zdaje sie roz­
myślać nad nierównym . podziałem szczęścia na tćj ziemi i w 
obec lat, jakie stanowią jego ubranie, nie najlepsze, zdaje się mieć 
wyobrażenie o szczególniejszych dlań względach bogini Fortu­
ny- Zgodną z ową linearną siłą jest gra kolorów. Cala postać 
odbija się \vyraźnie cieniem na jasnéj biaiéj ścianie. Giowa zaś 
i brudna koszula taki efekt sprawują, że z początku widz nie 
może zdać sobie sprawy z tak śmialćj a jednakże tak świetnie 
udanej gry’ kolorów. Słowem w całym obrazie mimo rozmaitości 
kolorów uderzającą jak harmonia.“

Winszujemy młodemu malarzowi 
z strony, z której rzadko podobny 
rzetelny talent go wywołuje.

. * W M arszawie odbywają się obecnie wyścigi konne
a jednocześnie jarmark wełniauy.

— * W Franzensbadzie praktykuj; dr. H. Przezdzie- 
cki, b. lekarz szpitali wiedeńskich.

— ' Teatr a ogródkowe w Warszwie otwarte zostały 
w zeszły piątek. W A1 ha m b rze daje przedstawienia zswćm towa­
rzystwem p. Trapszo, w Eldorado zaś p. Texel.

* Przewodniczącym komitetu Giełdy Warszawskiej I 
obranym został bankier p. Leopold Kr on en b erg.

* P. Leon Ch(rzanowski ?) w Krakowie wydal poemat 1 
dramatyczny w pięciu aktach pt. „Przyszłość.“

— * Ks. Adam Lubomirski, właściciel Rozwadowa, umarł 
dnia 11 bm. w Wiedniu w skutek sparaliżowania płuc, przeży­
wszy lat 62

— 'i Gustaw llubrieh, prezes sądu krajowego w Krako­
wie, umarł tamże dnia 14 bm. przeżywszy lat 57.

— 'i' W Warszaivie. zmarła 23 maja Michalina z Kasino- 
wskich 1° voto Despot-Zenowiez, 2° voto wdowa po ś. p. Nar­
cyzie Olizurze, senatorze Królestwa Polskiego, pamiętnym z swój 
ucieczki z więzienia rosyjskiego po kampanii 1831 roku. Zmarła 
liczyła 52 lata.

— * Otello i Piękna Helena. W wiedeńskim nadwornym 
teatrze przedstawiano d. 5 bm. po raz setny „Otello“, Po raz 
pierwszy przedstawiano go w tym teatrze 22 października 1775 
roku a ostatni raz 2 sierpnia 1872 r. „Otello“ więc potrzebował 
prawie jednego stulecia, aby być przedstawionym 100 razy w pier- 
wszórzęduytu teatrze europejskim; podczas gdy „Piękna Helena“ 
potrzebowała jednego roku, aby być przedstawioną 200 razy. 
Oto wymowny dowód smaku XIX wieku !

— * Okropnym wypadkiem dotkniętym został dwór ks. 
Ludwika heskiego, bratanka księcia panującego i następcy tro­
nu. . Oto synek księcia, liczący póltrzecia roku zabił się w obe­
cności matki swojćj Aliksy, córki królowej angielskićj Wiktoryi 
wypadlszy oknem. Matka stojąc opodal od okna widziała 
jeszcze, jak chłopiec się przechylił, nie zdołała jednakże dobiedz 
do niego i zatrzymać Wypadek ten zaszedł właśnie w chwili, 
gdy' cesarz n endecki i car rosyjski mieli zjechać na dwór heski, 
na obchód 25-letni. go panowania W. księcia, którego carowa 
jest siostrą.

— * 10,000 Amerykanów. Dzienniki wiedeńskie roz­
pisywały się nie dawno długo i szeroko o 10,000 Amerykanach, 
mający ch zawitać na wystawę wiedeńską. Obecnie pokazało się, 
że ów zastęp gości zamorskich jest tylko mytem, powstałym w 
sposób następujący :

Pewien kupiec Nowyorgski miał wypłacić jednemu z ku­
pców wiedeńskich 10,000 dolarów i w tym celu wystał do Wie­
dnia telegram tćj osnowy: „Dziesięć tysięcy Amerykanów jest 
już w drodze.“ Urzędnik telegrafu wziął monetę za osoby i nie 
miał nic spieszniejszego, jak powtórzyć radosna wiadomość, je­
dnemu i drugiemu z swy<h kolegów. W miejsce 10,000 Ame­
rykanów zmuszeni będą Wiedeńczycy pocieszyć się zaledwie 
120 Zaatlantyezykami, tylu bowiem gości zapowiedziano obecnie 
z Ameryki.

— * Członkowie Académie française w liczbie 37, liczą 
obecnie wszyscy razem 2136 lat. Najstarszy akademik Guizot 
ma obecnie lat 86, najmłodszy Emil Ollivier 47 lat; cyfra 
przecięciowa wynosi 66 lat.

— * Pałac Aleksandry w Londynie, — zbudowany 
kosztem 600,000 funtów szterl. i oddany dopiero przed 14 dnia-

kowie dyrekcyi objaśnili fakt ten uwagą, że w ostainiem spra­
wozdaniu głównćj dyrekcyi podano dochód z ostatnich dwóch lat. 
Tak więc rzeczywiście rezultat zachodów dyrekcyi nie jest zbyt 
świetnym, gdy zważymy, że szlachetny hr. Arsen Kwilecki płaci 
rocznej składki 100 tal. Przytem jednakże zauważać należy, iż 
jedna klasa naszej społeczności i to właśnie ta, która jest naj­
ważniejszą, i która najwięcej poczuwać się powinna do rozkrze- 
wiania światła, iż jedna, powtarzam, klasa tutejszej ludności 
prawić całkiem (zachodzą szlachetne wyjątki) od uilziaiu w pra­
cach Towarzystwa się usuwa. Mógłbym jeszcze o jednym wspo­
mnieć dworze Ależ dam pokój, bo to pewno na dobre się od­
mieni.

Gdj' więc powyżej wyluszczone znażymy okoliczności, to 
rezultat usiłowań Dyrekcyi nie jest najgorszym. Przecież wielu 
jest członków, który pomimo najlepszej woli więcćj, jak na ta­
lara rocznej składki zdobyć się nie w stanie. Widać, że uczciwe 
słowo pisaue lub wypowiedziane nie zupełnie poszło w las. — 
Wszakże główna zasługa należy się Dyrekcyi, która rzeczywi­
ście, (a zaświadczyć to możemy sumiennie) nie szczędziła za­
chodów i usiłowań, aby do współudziału w pracacli Towa­
rzystwa zachęcić. Z natury rzeczy wynika, że do czynności w 
tego rodzaju stowarzyszeniach głównie powołani są sekretarz 
i podskarbi. Obecni na walnćm zebraniu cz onkowie, których 
było 16 na wniosek przewodniczącego podziękowali szezerem ser­
cem Dyrekcyi za dowiedzioną gorliwość, mianowicie p. Stefa­
nowi 1'ągowskie.nu jako sekretarzowi i p. Trąmpczyńskiemu z 
Kwilcza ja,o kasyeruwi.

Następnie wniesiono, aby walne Zebranie mianowało 
Arsenu K.Wileckiego z Kwilcza honorowym prezesem 
stwa uznając i wywdzięczając się zacnemu temu obyv 
gorliwość okazaną w popieraniu celów Towarzystwa. Postano­
wiono zarazem, aby przewodniczący walnego zebrania osobnćm 
pismem, wyraź ijącem uczucia członków, o tym akcie uwiado­
mi! p. Kwileckiugo. Wnioski te przyjęto jednogleśnie.

W dalszym toku rozpraw jeden z dawniejszych uczniów 
gimnazyum św. Maryi Magdaleny przypominając, iż się zbliża 
(izieu jubileuszowy 30()letniego istnienia szkoły postawił wnio­
sek, aby’ wybrano osobny komitet z trzech złożony osób, który 
się zajinie zbieraniem nadzwyczajnej składki na stypendyum dla 
ucznia wspomnionego gimnazyum Wybrany natychmiast ko­
mitet, do którego powołano ks. Czerwińskiego z Sierakowa, pp. 
Stefana Pągowskiego i Trąmpczyńskiego, zaraz na posiedzeniu 
rozpoczął zbieranie składek, od których, ile wiem, nikt się nie 
wyłączył. Wnioskodawca słusznie powiedział, że na takie cele 
nie.trzeba grosza żałować, bo w ostatnich latach w tym przy­
najmniej względzie pobłogosławiło nam niebo, bo w osta­
tnim czasie wychowali sie kosztem stypendyaci, którzy będą 
niezawodnie chlubą narodu.

Niektóre wnioski stawiane przez członków częścią zosta­
ły cofnięte, częścią tćż upadły.

Ostatecznie jeden z obecnych przeglądając sprawozdanie o- 
statnia głównćj Dyrekcyi i rozważając skład onćj, wniósł, aby 
przez powstanie uczcić tych mężów, którzy z uznania i uwielbie­
nia godną stałością wytrwali pod sztandarem Marcinkowskie- 
g o. Żądanie to obecni członkowie wypełnili z uczuciem zado­
wolenia.

Czerwiński z

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.
poznanaba 19 czerwca.

Żvto: cena regulacyjna 60, na czerwiec 60, czerwiec-li­
piec 58), lipiec-sierpień 56, sierpień-wrzesień 55, wrzesień- 
październik 54, na jesień 54).

O ir o wita: cena regulacyjna 19, na czerwiec 19,

tła. itórego prawdopodobnie pociąg w nocy z soboty na niedzielę 
irzejechał.

— * Statystyka lekarska. Ze wszystkich prowincyi 
irólestwa pruskiego ma W. Ks. Poznańskie najmniej lekarz’y. 

(Pismo- radzcy rejencyjnegó i medyeynalnegó dr. Edmunda Mas-
kli ssnhach: „Die Verbreitung der Aerzte und Apotheker im 
]0„ preussischeu Staate im J. 1871“ podaje liczbę wszystkich leka- 
r0.. uy włącznie z chirurgami I i II klasy w Prusach na 7635, tak 
5 ie na każde 3230 mieszkańców jeden przypada lekarz. Prowin- 
10" eye Jednak pomorska, szlązka, pruska i W. Ks. Poznańskie mają 
— miej iesarzy, niż stopa ta podaje przecięciowa, najmniój nasze

Księstwo, gdzie jeden lekarz przypada na 6150 mieszkańców, 
jj, podczas kiedy w Pomeranii i Szlązku jeszcze na 4100 mieszkań- 

tów ji den lenarz przypada. Najniekorzystnićj pod tym wzglę­
dem położonym jest obwód rejencyjuy bydgoski, gdzie na 6278
»iesziiapców dopiero przypada jeden lekarz, podczas kiedy w 
»wódzie poznańskim już na 5649 m. takowy przypada.

—- * P. J. Stysiński, znany chlub, ie już w szerszych 
0 j Wach naszego Księstwa były członek opery warszawskiej, da- 
ze- ®.w przyszłą, niedzielę dni. 22 mb. w Huku koncert, na 

itóry, jak się spodziewamy, nie tylko całe okoliczne zjedzie
obywatelstwo, ale i obywatele miejscowi przybędą.

— v Od p. Wl. lir. Koziebrodzkiego odbieramy nastę- 
Mjące pismo:

„Komitet zajmujący się wydaniem albumu na uczczenie 25- 
jcia pracy i zaszczytu redaktora Gwiazdki Cieszyńskićj 
“awła Stalmacha, uprasza ponownie wszystkich panów, którzy 
tę łaskawie podjąć raczyli zbierania prenumeraty’ na rzeczone 
»um, ażeby spis przedpłacieieii, uierozsprzedane bilety i uzbit- 
wą kwotę prenumeracyjną nadesłać raczyli na ręcę komitetu 

,ii) ’"ijdalćj do dnia 22 b. m. Ponieważ do album dołącza się do- 
,no uatlny spis przedpłacieieii, przeto wykaz wszystkich osób, które 

»um zaprenumerowały, jest komitetowi nieodzownie potrzebny.
Wszystkie pisma polskie uprasza się o łaskawe powtórze­

ni niniejszego wezwania.
W Krakowie, d. 16 czerwca 1873 r.

, i4 W imieniu komitetu
i- Filasie wicz. Władysław lir. Kozie brodź ki.

Sekretarz. Przewodniczący.“
— * W Breslauer Zeitung w No. 257 znajdujemy w spra- 

'ozdanju z tamtejszej wystawy sztuk pięknych, przez jednego
najwytrawniejszych niemieckich krytyków pisanem, ‘nader 

»lubiią wzmiankę o obrazie rodaka naszego, młodego "mala- 
a hrabiego S ze m beka z Sie mianie, który się kształci w 

pnaehium a który na rzeczoną wystawę posłał’swój obraz, 
prawozdanie to dosłownie brzmi jak następuje :

„Pełnćrn efektu jest studyuiu’hr. Szembekaz Siemianic
, . 48’ Boznańskiem, obraz, który w Monachium otrzymał 
dal i pod każdym niezawodnie względem zasługuje na wszech- 
tine uznanie. Wieśniak galicyjski, zmęczony praca, po-

!1U

i mi na użytek publiczny, stał się w kilku godzinach p:i3twą po- 
, żaru, który z przerażającą zgrozą dokona! dzielą zniszczenia. —
; Ogień rozszerzy! się tak szybko,"że ratunek prawie stii się nie- 
! podobnym. Wspaniałe organy, poruszane za pomocą dwóch 
j maszyn parowych, teatr, muzeum, niezmierny’ zbiór porcelany, 
j wszystko to znikło w kilku godzinach. Uratowano jedynie 
| część galeryi obrazów. Pałac zaasekurowany był w kilku to- 
i warzystwacli tjlko na 120,000 ft. s/.t.
i — * Autorowie polscy. Wymieniamy tu dzieła autorów 
; polskich, które doczekały się ocenienia krytycznego w piśmie 
i niemieckićm. W Sybels Historische Zeitschrift poda- 
j no rozbiór następujących dziel treści przeważnie historycznej : 

„Panowanie Jana Olbrachta i Aleksandra Jagiel­
lończyków“, Fr. Cze my. „Galieyana“, przez Włady­
sława Łozińskiego. „W. Nieczuja z Koehowa Ko- 
ohowski“, przez Adama Rząże w skiego. „Kontede- 
racy a Barska w r. 1768.“ „Pamiętniki Jul. Ur. Niem­
ce wieża o d r. ¡800 do 1820.“ „Akta gr odzkie i z iem- 
skie Rzeczypospolitej polskiej“ tom III — i nareszcie 
„Codex diploraaticus Tinecensis“, wydany przez Za­
kład nar. im. Osołińskich.

— * Akademia dla kobiet. Revalsche Zeitung do­
nosi, że w stolicy Finlandyi Helsingforsio ma być w jesieni r. b. - 
otwarty wyższy zakład naukowy dla kobiet pod nazwa akade- - 
mii Kurs składający się z siedmiu lekcyi na tydzień bę­
dzie dwuletni, a obejmie historyą kościelną, hlstóryą literatury’, 
matematykę, psychologią, fizyologią, fizykę, oraz zasady prawa 
publicznego i prywatnego finlandzkiego. Akademia jest przed­
sięwzięciem prywatnćm, w którśm bierze udział większa część 
profesorów uniwersytetu.

— * Kalendarz. Jutro w piątek duia 20 czerwca Flo- 
rentyny panny; w kalendarzu słowiańskim Bogny św.

Wschód słońca o godzinie 3 minut 38, zachód o godzinie 
8 minut 25.

Dnia 20 czerwca 1229 śmierć Jana Odrowąża, biskupa Kra­
kowskiego. 1566 urodzenie Zygmunta III. 1605 Dymitr 
uroczyście do Moskwy przez Polaków wprowadzony. — 1624 
rozproszenie Tatarów na polach pławnickich. — 1734 Stanisław 

uchodzi do Gdańska. — 1768 Moskwa zdobywaLeszczyński 
Bar i Derdyerdyczów. — 1769 bitwa pod Slonimem.

I Z duchownych powiatu byli obecni ks,
Sierakowa i ks. Beyer z Kwilcza.

I Do Towarzystwa przystąpił świeżo dr. Wysocki, miody 
lekarz, niedawno w Sierakowie osiadły. Życzymy mu szczęścia

j i powodzenia.
Warto, aby teraz poruszono na seryo sprawę pożyczek i 

I przemysłowców w Sierakowie. Dobrego i wdzięcznego materyału 
tutaj nie brakuje. A na przewodnika zalecić można ks. Czer- 

I wińskiego i dr. Wysockiego. Na poparcie innych także 
, liczyć mogą.

Wspomnieć tu jeszcze musze, iż Wiejce (nie Wacce) pod 
, Międzychodem nabył p. Adolf Woiman,' Polak, który przed 

niedawnym czasem sprzedał hutę szklanną, istniejącą w Bejcach 
za sumę 200,000 tal. Żałować nam należy, iż pana tego mało 

i tutaj widujemy, bo zniewolony dla interesów koniecznych przc- 
bywać po największej części w Berlinie.

W Sierakowie od dość dawnego czasu instalowany na pro­
boszcza ks. Gutzmer.

(Y. Z.) SS Puliiii, 18 ezerwc. Samobójstwa. — Kra- 
: dzieże. — Sprzedaż. — Z boża i o woce. — Han dle s k ó r.

W Gębicacli przerżnę a sobie uboga kobieta gardło, służą- 
; ey zaś pewien obwiesił się. Samobójstwa te zaszły tegoż dnia 
i i prawie o jednej godzinie w odległych od siebie domach. , 

Przyczyną były cierpienia moralne wynikłe z nędzy.
W .Chabsku okradli złodzieje nauczyciela, p. Stranza, z ! 

pościeli i przyodziewku. Żandarm Konieeki z Mogilna zdołał I 
jednak wkrótce złoczyńców wykryć i rzeczy nawet w koraple- ' 
cie odebrać.— Pisarek z katastrowego biura w Mogilnie ukradł ' 
obywatelowi p. Filisiewiezowi tamże kieszonkowy zegarek, lecz 
\vzmiankowany żandarm i tu zaraz nazajutz wytropił go w pobli- , 
ssićj pewnćj wsi. — W temże mieście ujęto wczoraj (17 ezer- j 
wca) chłopa, który skmdłszy dwie krowy 'w Kongresówce, przy­
prowadził je do Mogilna na jarmark. Poszkodowanymi byli ubo- j 
dzy ludzie. Sami puścili się za złodziejem w pogoń i dości- j 
gnęii go w porę, gdyż już zabierał się do sprzedaży krów. .

W Laskach, wsi między Mogilnem a Rogowem położonej, i 
przeszło znaczne gospodarstwo za 9000 tal., z polskich rak w ' 
ręce żyda niemieckiego.

Ostatnie cieple dni bardzo pomyślnie wpłynęły na zboża, i 
które w Pałukach w bardzo, dobrym są stanie i nigdzie dotyeh- i 
czas od nawałnic nie ucierpiały. Owoce atoli drzewne komple- i 
tnio prawie chybią. Jabłonie i agresty tyle wydadzą co nic. 
Kwiat był nader piękny, ale zaraza i zimna dokuczliwe, jakie 
w maju u nas w Pałukach były na porządku dziennym, zwa- 
rzyty i zasuszyły go na pierwszych, na drugich zaś okryły li­
ście i zawięzująey się owoc pożerającą rdzą.

Na całe Paniki, choć są tak rozległe, nie mamy ani jedne- i 
go hadlu skór na wzór tych, które polscy szewcy zbiorowemi - 
siły pozakładali w Kostrzynie, Kórniku itd. Sadzę, że patron ' 
najprędzej takowe stworzyćby potrafił. Spólecżność nasza pa­
łucka choć wie i czuje, co dobre jednak tak jakoś sama proprio i 
motu zabrać się do nich nie clice Iresp. do niektórych gałęzi) i 
potrzebuje koniecznie zewnętrznego bodźca. Wieie tu zrobi ten, 
co pierwszy pchnie ale silnie. Jedno takie pchnięcie działać 
będzie^jak sprężyna w machinie i reszta sama się znajdzie.

Najodpowiedniejszym punktem do rozpoczęcia pomienio- 
nych handlów jest wediug mnie Mogilno i Żnin, które leżą w 
środku ludnych okolic i w których prawie wszyscy majstrowie 
szewscy są Polacy.

lipiec 19sierpień 19’/»«, wrzesień 195A, październik 18|, li­
stopad 17|.

Wypowiedziano 10,000 litrów.

* Berlin, 18 czerwca. Pszenna nr. 0. I2j-114 tal. No.
0 i 1 llł-11, rżana Nr. 0 9£-8$ tal. Nr. O i 1 8|-8 tal.

GCeYtlit itcrliiiKCiH , 18 czerwca.
Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 79-96 talar, wedle 

gatunku żądano, żółta — tal. ze Spichrza pł., na czerwiec 94-93J, 
czerwiec-lipiec 92-1-), lipiec-sierpień 88|-|-|, sierpień-wrzesień 

j 85|-| tal. pl.
Zyto: per 100t) kilo w miejscu 58-65 tal. wedle gat. żąd. 

j rosyja. 58-59 tal. z dworca i statku pl., krajowe — — tal., na 
! czerw. 58|-|, czerw-lipiec 57J-58J, lipiec-sierpień 57-|, sier­

pień-wrzesień —- tal. pl.
Jęczmień per lOlKł kilo mały i wielki 52—67 talarów 

wedle gatunku żądano.
Owies per 1000 kilo w miejscu 50-59 tal. wedle gatunku 

ianowało p. hr. żąd.; wscho.-pruaki 51-51, czeski 52-54, zach.-pruski51-54, saski 
esem Towarzy- ’> —, ¿pomorski 54-56, piękny pomorski — tal. z kolei płacono, 
obywatelowi za 11:1 czerwiec 51.), czerwiec-lipiec 5!, lipiec-sierpień 48)-| talarów 

- plac.
Groch per 100',) kilo do gotowania 53—57 tal., na pa­

szę 50—52 talarów.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 21) tal.; na 

czerwiec i czerwiec-lipiec 20), lipiec-sierpień 204, wrzesień- 
październik 2!-^--$-) tal. pl.

Olej Imany per 100 kilo w miejscu 24j tal.
OI6j skalny per 100 kilo w miejscu 11) tal.
Okowita per 100 kilo a tOO°ż„—10,000°/„ w miejscu 

bez beczki 19 tal. 18-19 sbr. pł., na czerwiec i czerw-lipiec 19 tal. 
12 16 sgr., lipiec-sierpień 19 tal. 14-18 sbr., sierpień-wrzesień 
19 tal. 19-22,sgr. plac.

(SSełaSa wpwetuwaka, 18 czerwca.
Z5 to: per 1000 kilo uiżćj, na czerw. 62), czerw.-lipiec 62)- 

61) pl., lipiec-sierpień 58) pl. i ż., wrzesień-październik 55)-54| 
pl., paźdz-list. 54)-54 pl., list.-gr. 54) pl. iż. i t

Pszenica: por 1000 kil. na kwieć. 93 żąd.
Jęczmień: per 1000 kilo 56 tal. pł.
Owies: per 1000 kilo, na czerw. 54 tal. plac.
Rzep: per 1000 kilo 98 żąd.
Olej rzepiowy per ¡00 kilo słabo'; w miejscu 21) 

tal. żąd., na czerw, i czerwiec-lipiec 21 ż., wrzesień-październik 
21) tal. pł.

Okowita za 100 litrów po 100% cenymaiozm.; w miej. 19) 
żydarnę 19J płacono, na czerwiec, czerwiec-lipiec i lipiec- 
sierpień 19)4) talarów, sierpień-wrzesień 19f talarów płacono,
— żąd., wrzesieti-październik 18) żid., październik-listopad —
— tal. płac.

Na targu w tal., sgr i fen per 100 kilogramów
towar piękny średni pośledni

tal

Sprzedaż konieczna.
_ .Domostwo w mieście Poznaniu na przed- 
ur 'lpściu Rybaki pod Nr i położone, do Łw- 
4. ' Ludwiki z domu Urbań-

Hej małżonków KwiecińskichJ pm.) małżonków Kwiecińskich nale- 
)ce>,które na podatek budynkowy z warto- 
j użytku na 250 tal. jest podane, sprzedane 

zll J ma w celu przymusowego wykonania 
subhastacyi koniecznej w czwartek

'• fi" lijtca rh. przed poł. o godzinie 
<PJ w lokalu tutejszego król, sądu powiat, 
¿okoju Nr. 13. " (2607)
Oznań, 30 kwietnia 1873.

Król. Sąd powiatowy
Sędzia subhastacyjny.------------ Keji.__

Obwieszczenie.
D° ułożenia jak najdokładniejszej staty 

n,1, °s*;a';niś.j wyprawy wojennej potrzebne 
■- ft*azane jest sporządzenie spisów tych 
W Jc“ i chorych, którzy w domach prywa- 

«v ■ ' lla kuracyi. Wzywa się więc
jff korzy rannych i chorych z

” siebie przyjęli i oddali na 
° en;C^’ aż(!by nazwiska przyjętych z wymię-i PlY) z i rł ft r-.í X.« t _r i . . *
ft'

lelf™ 0£)<)zi«łu wojskowego, do którego na- 
di ’ ? ? oznaczeniem choroby na którą cier- 

' T.oa. przyjęcia i wyleczenia odnośnie 
h 'Jak najprędzej podali do podpis, władzy, 
jr Znali, dnia 16 czerwca 1873.
Król. Dyrekcja policyi.

Staudy. (3487)

so i? Í3 •3«
'S s-o-a

O 43

Pszenica biała 
„ żółta

Żyto
Jęczmień
Owies
Groch
Rzep
Rzepik zimowy

‘••i.1 jag-.l i’n.
9 22 
9 16 
6'20 
6,14 
5 14 
5|14;

talj ag.
9 10 
9 ß 
6|15 
6¡ 9 
510

fia. tal 
7 
7 
6 
6 
5

'ft

SSlKCaSKtlTi, 19 czerwca ¡873. 
Stan powietrza:

Pszenica: stale 
na czerwiec-lipiec 9ó| 
lipiec-sierpień 87| 
jesień 81

«g I fB.
24!— 
24| —
5 —
5 —6 -

4|22|

O łój rzep,: bez zm. 
,viec 21) 

na wrzesień-październik 21)

Żyto: słabo 
czerwiec-lipiec 55) 
wrzesień-paźd. 54 ) 
październik-listop. 54

JMSMŁOi, 19 czerwca 1873. 
Stan powietrza: parno

Okowita: wyżej 
w miejscu 18J) 
na czerw.-lipiec 18J) 
lipiec-sierpień 18)) ’ 
wrzes.-październik 18)

. (X.) 5E Międzychódzkłego, 17 czerwca. (Walno Ze­
branie Towarzystwa Naukowej Pomocy w Sierakowie). Na dniu 
4 bm. odbyło się walne zebranie Towarzystwa naukowej po­
mocy imienia Marcinkowskiego, na którem z radością spostrze­
gliśmy kilku przemysłowców miasteczka Sierakowa. Przewo­
dniczący zabrawszy pierwszy glos, zaznaczył z chlubą dla po­
wiatu, że takowy, chociaż ludność tutejsza tak bardzo jest prze­
rzedzoną, i pomimo że powiatowcy tutejsi, którzy w ogóle 
płacić coś mogą, na rozliczne inne wydatki, mające na celu po­
parcie sprawy publicznej, są wystawieni, zdobył się w tyin 
roku na sumę niezwykłą bo przechodzącą 300 talarów. Człon-

PRZYBYLI DO POZNANIA.
dnia 19 czerwca:

PIOTED FRANCUZKI. Pani Skarżyńska z Chełkowa, pani Kru- 
senstern z Galieyi, pani Węgleńska z Król. Polsk., pani 
Bogusławska z Król. Polsk., Jaraczewski z Głuchowa, Ta­
czanowski z Kuezkowa, Karczewski z Wyszakowa, Okonie­
wski z Jabionowa, Pahnowski z fam. z Gniezna, Kessler z 
Bremy, Stomer z Amsterdamu, pani Radońska z Krześlic.

SiERNA HOIEL EUROPEJSKI. Ostroróg Gorzeński z Śmie- 
lowa Gajewski z Nowej-wsi, Stranz z Popowa.

TILSNERA 110 l'EL GARŃI. Radoński z żona z Król. Polsk 
luschera z Margonina. “ ’’

J. LISSNER
5. WÜhelmowski piać

Allgemein nissciischnCtl. 
HSńcherzirkcl.

Czytelnia polska 1 fian- 
enzka. (314o)

Poszukuję zaraz poillOClli- 
ka do handlu i winiarni, również 
(*lldo usług hotelowych.

Kadzidłowski
w Śremie. (3423)

T
Pomocnik cukierniczy

znajdzie zatrudnienie u (3484)
^SoDesklegjo.

Szwaczki biegle w 
szyciu ua machinie jako 
też biegle lira węzy nie
znajdą natychmiast zatrudnienie u

B. Szumińskiej.
(3469) Hotel du NortL

W obce rozsiewanych 
wieści, jakoby żadnych bie­
żących machin rólniczych 
tiie było n mnie na składzie, 
mam zaszczyt uprzedzić interesowaną 
Publiczność, że podobnie jak lat po­
przednich skład mój zaopatrzony jest 
we wszelkie bieżące ma­
chiny i narzędzia rol­
nicze mianowicie w mło­
ckarnie wszelkiego ro­
dzaju, powszechnej u- 
żywające wziętośck

Caspari’ego
praco wnialatow.Wilhelmowska ul. Br. 22

W ogrodzie,
urocza przechadzka, chłodny 
dom pod szkłem, fotografie 
emaliowe, akuratna usługa, 
(3449) najtańsze ceny.

H. Cegielski ^amowary, wle- 
cteiisk iemaeh iss yd©

Lejami» i fahr, machin.^’ 5 ’
1

(3143)

Zdatny pomocnik cu­
kierniczy znajdzie stale natychmia­
stowe zatrudnienie korzystne w cu­
kierni B. Logi w Gnieźnie.

(3458)

poleca

H. Klug
Fornali, Fryderyk, ul. 33.

Eeparacye ich uskuteczniają się 
akuratnie.

(3483)

Pszenica: tr^ym. 
na czerwiec 
na lipiec-sierpień 
na wrzos.-paźdz. 
Żyto: słabiej 
w miejscu . . 
na czerwiec 
na wrzes.-paźdz. 
październik-listoj; 
Olej rzep, s'abo 
w miejscu . . 
na czerwiec 
na wrzes.-paźd. 
paźd ..-listopad 
Oków. spok. 
w miejscu 
ua czerw.-lipiec 
na sierp'.-wrzes. 
na wrzes.-paźdz.

Sura j kurs 
początk. bótócowy

8 ł

58

55

20)
20)
2!)

19
19
19

13,
2F

kurs
początk.

kura
końcowy

Owies: sp.ik.
na czerwiec —
Olej skalny:
w miejscu —
March. pozn. E. B. 97)
Pruskie oblig. p. —
Nowe pozu. list. z. _
Pozn. rent, listj’ .—
Kolej żel. państ. 197|
Lombardy . . 112)
Aust. losy z 1860
Włoska reuta . 61
Amerykany . 96)
Austr. akc. kred. 156
Pożyczka turecka 52|
7:,Rumuny
Pol. listy likwid. —
Rosyj. banknoty —
Austr. renta sreb. —
Uspos. stałe

KOiiESPON OENCYA REDAKCYI.

— Parafianinowi z nad Noteci. Koresponden­
cji Jego z dnia 17 b. m. jako nie podpisanej ogłosić 
nie możemy.

Ol) ADMINISTRACYI

Oziennlka Poznańskiego.
— Panu Rustejce w Paryżu. Wysyłamy dziś 

(lziesięó medalów, z których jeden prosimy wręczyć p. 
Mazurkiewiczowi.

Dnia 18 bm. otworzyliśmy tu w miejscu

Handel produktami, ko­
misowy i wekslowy

pod firmą (3476)

Kolski & Matuszewski
polecamy się do załatwiania wszelkich w zakres tego wchodzą­

cych intesesentów.

CliiSIO, dnia 18 czerwca 1873.

Alfons Kolski. Antoni Matuszewski.

Wełnę jagnięcą
brudną, kupuje i prosi o oferty z próbami

' M.

(3475) Zielonogóra (Grünberg in Schlesien.)
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Wypowiedzenie listów zastawnych.
W skutek wykonanego dziś stosownie do statutu wylosowania wypowiadają się poniżćj oznaczone 

zastawne nowego ziemskiego Towarzystwa Kredytowego dla Prowincyi Poznańskiej
Ser I. a 1OOO tal. Nr. 87. 126. 213. 266. 328. 419. 499. 610. 701. 759. 914. 926.

961. 984. 1085. 1181. 1397. 1666. 1836. 2167. 2213. 2749. 2782. 2930. 3060. 3083. 3109. 3205. 
3236. 3302. 3338. 3534. 3619- 3655. 3670. 3822. 3846. 3852. 3892. 3896. 3981. 4075. 4113.
4148. 4294. 4321. 4395. 4469. 4682. 4761. 4770. 4839. 4883. 4923. 5124. 5199. 5258. 5544.
5663. 5845. 5923. 6005. 6311. 6372. 6450. 6525. 6659. 6852. 6884. 7010. 7666. 7725. 7899.

8845. 8873.
10,976. 11,000.
11,969.

listy

Zdrojowisko Kónigsdorff-Jastrzęb
w Górnym Szląsku

żoly jod i brom zawierające l22 stopnia.
Otwarcie sezonu dnia 16 maja rb

8156. 8240. 8431. 8527. 8537. 
10,447. 10,541, 10,621. 10,672. 
11,664. 11,708. 11,741

8841.
10,698.
11,899.

8964. 9045. 9443. 9571.
11,106. 11,214. 11,237.

9656. 10,107, 10,275.
11,254, 11,392. 11,607.

Wrocławiu jest zdrojowisko to 
Elizy w H.reuznael> i zdrojowisku
w

769. 7 
2051- 
3597- 
5507. 
7112- 
8524. 
9692- 
11,26°- 
13,290- 
15.295. 
16,834. 
18,231. 
19,892.

1790.
3118.
4452.
6096.
7244.
9962.
11,979.
13,217.
14,116.
14,958.

1382.
3482.
4531.
6144.

3719.
8123.
10,473.
14,074.
17,454.

2519.
5867.

2647.
6098.
9253,
14,895.
17,943.

Ser. II. à 300 tal, Nr. 29. 77. 161. 317.
13. 847. 853. 967. 1037. 1052. 1097. 1136.
2059. 2167. 2231. 2238. 2471. 2577. 2787.
3665. 3708. 3946. 4057. 4175. 4275. 4293.
5535. 5671. 5827. 5845. 5880. 5898. 6046.
7252. 7253. 7266. 7391. 7586. 7684. 7705.
8547. 8573. 8611. 8651. 8756. 8812. 8881.
9851. 10,101. 10,266. 10,312., 10,330. 10,528. 1

2847.
4480.
6247.
7899.
8917.

323. 358. 395. 650. 680.
1252. 1539. 1576. 1676.

13,319, 13,354. 13,357.
15,396. 15,422. 15,754.
16,948. 17,067. 17.238.
18,265. 18,315. 18,496.
19,967.

Serya
j.802. 1812.
3156. 3261.
4658. 4754.
6173. 6182.
7301. 7428.
10,006. 10,118.
12076. 12,277.
13,287. 13,302.
14,214. 14,230.
14,971.

Ser. V. à 500 tal.
1532. 2247. 2355.
3592. 3716. 3722.
4577. 4655. 4681.
6319. 6559.
Ser, VI. à 1OOO tal. Nr

13,486.
15,882.
17,269.
18,693.

13,859.
15,889.
17,380.
18,808.

14,199.
16,004.
17,398.
19,163.

2892.
4517.
6522.
7925.
8965.

11,126.
12,389.
14,258.
16,045.
17,444.
19,293.

III. à 1OO tal. Nr
1950.
3298.
4828.
6204.
8404.

2024.
3410.
4866.
6538.
8406.

10,302.
12,341.
13,529.
14,236.

2075.
3514.
5152.
6575.
8576.
10,543.
12.518.
13,780.
14,317.

22. 
2257. 
3580. 
5265. 
6581. 
8579.

10,594.
12,567.
13,918.
14,333.

202.
2300.
3647.
5345.
6751.
8724.

543. 552. 989.
2438.
3713.
5419.
6938.
8795.

10,618.
12,592.
13,944.
14,337.

2703. 
3784. 
5437. 
6970. 
9108. 

10,932. 
12,595. 
13,956. 
14,442.

2934. 
4735. 
6708. 
7964. 
9169.
11,182. 
12,423. 
14,436. 
16,114. 
17,517. 
19,448.

1008.
2724.
3848.
5654.
6974.
9122.
11,167.
12,707.
14,016.
14,537.

3017. 
4913. 
6807. 
8168. 
9430.

11,189, 
12,712. 
14,545. 
16,312. 
17,671. 
19,605.

685.
1822.
3117.
4954.
6847.
8227.
9525.

686. 
1976. 
3277. 
4956. 
6863. 
8311. 
9553.

11,191. 
12,844. 
14,700. 
16,382. 
17,929. 
19,862.

1280. 
2740. 
3882. 
5766. 
7158. 
9792.

11,473. 
12,865. 
14,039. 
14,750.

1288.
2831.
4059.
5975.
7166.
9821.

1302.
2998.
4122.
5977.
7189.
9873.

11,486.
13,118.
14,085.
14,859.

733.
2008.
3376.
5188.
7053.
8394.
9568.

11,221.
12,874.
15,002.
16,477.
18,113.
19,878.

1652.
3100.
4375-
5983.
7391.
9886.

11,827.
13,153.
14,101.
14,915.

Wedle urzędowńj opinii król, regencyjnego kolegium lekarskiego 
leczące rÓWflfiĆlM Blipełlli© sławnemu zdrojowisku 
Adelaidy w Wyższej Bawaryi. Urządzenia są tego rodzaju, że • » ■
w każdym względzie mogą zadość uczynić każdej łrekwencyl

Zapylania i zamówienia co do pomieszkań, wody do picia i skoncentrowanych żołów przesyłać należy 
do inspelicyi zdrojowisha. (2219)

Nr. 144. 281. 343. 406.
2383. 2587. 2617. 2640.

3861. 3974. 3988.
5000. 5296. 5430.

3853.
4864.

3775.
8373.

10,486. 
14,477. 
17,605. 

Ser. VII

4906. 5145.
8689. 8901.

11.828. 
14,626. 

17,693. 18,155.
à 500 tal.

4144 
8409. 

10,703. 
14,625.

245. 320. 687. 829, 
5153. 5203. 5223.

8936. 9468. 
12,132 
14,709

607. 720. 763. 842. 923. 983. 1087. 1137.
2907. 2913. 2916. 2963. 3010. 3345. 3477.
4183. 4191. 4365. 4392. 4405, 4419. 4484.
5476. 5578. 5637. 5755. 5909. 5939. 6106.

974. 1184. 2209. 2779. 3086. 3113. 3614.
5361. 5369. 5721. 6616. 6748. 6869. 7781.
9747. 9772. 9909. 9910. 10,397. 10,431.

12,579.
15,637.

12,785.
16,381.

12,894.
17,141.

8935
11*901. 12,132. 12.191. 12,466, 12,471. 
14,632. 14,709. 15,144. 15,615. 15,620.
19 332.
Nr. 477. 512. 628. 853. 975. 1259. 1802.
3836. 3909. 4516. 4840. 4931. 5006. 5215.

6907. 7306. 7435. 7520. 7744. 7808. 8704.
Nr. 215. 428. 580. 710. 714. 773. 808. 841.

Zołowe i morskie kąpiele w Kołobrzegu.
Stacya kolei żelaznej i telegraficzna.

Otwarcie kąpieli iołowyck w końcu maja, kąpieli morskich 
d. 15 czerwca rb.

Skuteczność kąpieli żołowych podwyższa bardzo użycie wzmacniającego powietrza 
morskiego i kuracyi dodatkowej za pomocą kąpieli morskich, połączenie, jakie Iliadzie 
indzićj nie istnieje. Niedostatkowi pomieszkań, jaki się w ostatnich latach w środku sa- 
zonu okazał, zup ibieżouo przez wielką liczbę nowych budowli w naj- 
piękniejszem położeniu kąpieli. Położony bezpośrednio nad wybrzeżem 
na wzgórzu wśród rozległego, cienistego parku Kurhaus (zamek nadbrzeżny), rozprzestrze­
niony został przez przybudowany budynek, obejmujący pomieszczenia dla go- 
ści kąpielnycli. W domu leśniczym, położonym przy wnijściu do oddalonego o | 
godziny od kąpieli boru miejskiego, urządzoną jest restauracya. Teatr, w którym tygo­
dniowo 5 razy daje przedstawienia złożone z doskonałych sił towarzystwo pod dyrekcyą 
reżysera p. Weber’a z Dusseldorfu, otwarty zostanie 18 maja. Codzienna 
muzyka wojskowa, koncerta znakomitych artystów, bale, reuniony i 
korsa w porcie i na morzu. Co pół godziny jeżdżą omnibusy pomiędzy kąpiela­
mi (ujściem der Münde) a oddalonem od nich o 1 godziny miastem. Na zapytania co 
do pomieszkań daje objaśnienia dyrekcyą kąpieli. Znajdującym się w kąpielach 
obcym gościom wskazuje bezpłatne pomieszkania biuro policyjne pizy ujściu 
(Auł der Münde.) _______ (2960)___________

Kąpiele żołowe Wittekind pod Haiią n.|Ś.
otworzone od dnia 15 maja. Romantyczne położenie, przyjemny, tani pobyt, wyborna, ku­
racyi odpowiednia restauracya. Niedostatkowi pomieszkań zaradzono przez nowe budo­
wle Zamówienia na pomieszkania itp. do właściciela Gustawa Thiele wystosowywać 
należy. (2739) ________________ Dyrekcyą kąpieli.

Subjekt cukierniczy
znajdzie stałe miejsce. Bliż. wiad. udzieli 
pan S. 111'oinaii St. Marcin 23.

(3479) 

Kządzca gospodarski,
który przez wiele lat większe majątki samo­
dzielnie administrował i na żądanie kaucyą
................. ' ' 1 ’ lipr

Ek
złożyć może, poszukuje od 1 
miejsca. Bliższa wiadomość w 
Dzień. Pozn. pod Ar. 33D&. 
"Dominium
ino tuła mi
elewa
z dobremi

(3447)

ca r. 1), 
spedycyi 
(3302)

Rudki pod S z a- 
poszukuje od 1 lipca rb.
gosyodarex«

wiadomościami szkólnemi-
ZavzącL

Ogrodowego

nieżonatego potrzebuje zaraz lub od 
św. Jana Dominium Ociąż pod 
Skalmierzycami. (3472)

Zgłoszenia franco. ___________
cjiyiTiiięttił do prowadzenia 

iTltlo/ij tartakaimłocarni
za dobrem wynagrodzeniem akordowćm 
znajdzie stałe zatrudnienie w Wia* 
trowie p. Wągrówiec^ _ (3481)

W sobotę 21 czerwca
odbędzie się (2431)

Koncert
w ogr. Cegielskiego

na dochód
Tow. Pań Miłosierdzia 
św. Wincent, a Paulo.

f&gF* Początek o godz. 5.<®3 
Bilety (po 3 złp.) sprzedawane 

będą przy górnych drzwiach ogrodu.

Gospodarstwo,
mórg zdrowćj pszennej ziemi, < mili 
od Gniezna odległe — z nowemi cał­
kiem budynkami, wygodnym domem mie- 
zkalnym — mam zamiar sprzedać.

Zaliczka 6000 tai. (3478) 
Popowo pod Kłeckiem.

«Jortlasi.
ASTMY

Duszność, chrypka, katary zada 
Wllione i wszelkie cierpieniu kanałów odtie 
ebowycb ustępują po użyciu Rurek antiast- 
raatycznych p Levasseura, 19 rue de la 
Monnaie w Paryżu. [1802.]

Dostać można: w Poznaniu w aptece D. 
Mankiewicza i u R. Barcikowskiego w 
Bazarze, w Warszawie w składzie towarów a 
ptecznych pp. Gallego i Spiessa.

Kołtun!
Od lat 25 poświęcając 'chorobie tej i jej 

następstwom szczególniejszą uwagę, posiadam 
pewne przeciw niej środki. (3223)
Dr. Łoewenstein, lekarz home- 
opat. Berlin, Nęue Konigstf. 33 

(dawniej w Świeciu.)______

2108. 2335. 2340.
5231. 5701. 5794.

949. 2422. 2454.
5306. 5322. 5764.
9208. 9212. 9214,

2593. 2697. 2850. 2883
5893. 6104. 6780. 6783.
Ser. VIII a 2<M> tal.
2712 3145 3612. 3682. 3785. 3957. 4020. 4028.
6250 ' 6708.’ 7040. 7287. 7655. 7801. 7972. 8022.
10058 10,107. 10,154. 11,170. 11,355. 11,594. 12,264.

15 096. 15,313. 15,450. 15,919, 15,992. 16,042.
18 001. 18,711. 18,713. 18,904. 19,000. 19,342.

Ser, IV à 1OO tal. Nr. 76.
2039. 2427. 2598. 2743.
6476. 6924. 7021. 7190.

4037. 4152. 4288.
8234. 8987. 9195.

12,537. 12,574. 13,075. 13,154. 13,408. 
16,043. 16,049. 17,888. 17,898. 17,902.

1026. 1094. 1352. 1509. 1644. 1694.
3129. 3228. 4483. 4745. 4860. 5626.
8239. 9015. 9059. 9101. 9762.

kh Posiadaczom na dzień » stycznia 1874 z tćm wezwaniem, ażeby kwotę kapitałową, od wspomnionego
dnia wySoSTenia począwszy, z kasy naszej tu, przed połud. między 9tą t lszą godzmą w gotowiźme odebrali.

Wvnowiedziane listy zastawne powinue być składane z mepłatnemi jeszcze kuponami Ni. 4 do Nr. 10 i 
z talonem w stanie do kursu usposobionym. Ilość możebnie brakujących kuponow potrąci się w gotowizme

wykupnćj. , publiczności jest dozwoloućm, że wypowiedziane listy zastawne wraz z kuponami i talonami
kasie naszći i pocztą, ale franko przesłane być. mogą, w którym to przypadku nastąpi przesyłanie w zamian g;o- 
towizny o ile być może, odwrotną pocztą nie frankowane bez osobnego pisma, przy deklaracyi całkowitćj wartości. 

y’Nie złożone listy zastawne przedawniają w trzydziestu latach na korzyść Towarzystwa. „a,hlun„
Równocześnie wypowiadają się powtórnie już dawnićj wylosowane lecz jeszcze me złozone listy zastawne

a wprawdzie. terminu 3 stycznia 1873 z kuponami Wr. $ do i©
s“:kpo*^tolVNpr'/9li4%050. 9066. 10,837. 19,790. 16,640. 17,574. (3486)

Ser. HI po 1OO tal. Nr. 7118. 11,748.
Ser VI po 1OOO tal. Nr. 11,225. .

i wzywa się posiadaczy takowych, aby pod uniknieniem utraty dalszój prowizyi od tychże listów zastawnych nie­
zwłocznie takowe u nas złożyli i walutę w gotowiźme odebrali.

Poznali, dnia 16 czerwca 1873.

Król. Dyrekcyą
nowego Tow. ziemsko-kredyt. dla prow. Poznańskiej.

2026
6439.

319. 437. 562. 710. 
2863. 2970. 3012. 3019. 
7397. 7533. 7775. 8024.

asass

Merlin, 18 czerwca.

Niemieckie papiery.

Dobrow. poż. państw. 
Prask, peż. ,ik msolid.

dito dito i.
Obligi długu państw 
Prem. poż. pańs. z 1864 
Listy zast. wschodnio- 

pruskie
dito 
di a 
dito

Lisi .zast. pozn. (nowe) 
dito dito szląskie 

dito lit. A. 
dito nowe 

Zaohodnio-praski« 
dito 
dito
dito H serya 
dito nowe
ditto ditto

ît 99Î p. 
104^- p. 
964 p. 
894 p- 
125J p.

Listy rent, poznańskie 
dito pruskie 
dito szląskie

34
4
4ł
5 
4
&4
4
4
34
4 
4ł
5 
4

4
4
4

Niemiec, bank hyp. w 
Meiningn.

Niem. bank Union. 
.Stowarzysz, dyskont. 
Gotajski bank kredyt. 
Hanowerski bank 
Kwileckiego i Sp. bank 
Magdeb. stów, bankowe 
Magdeb. bank pryw. 
Meinigski bank kredyt. . 
Austryack.zakład.kred. 5 
Austr.-niemiecki bank 4 
Wschodnio-niem. bank.¡5 

dito dito produk. 5 
Poznańs. bank prowino. 4 
Pozn. bank prow. weks. 4 
Pruski bank 44
Pruski zakład kredyt. 4 
Prowincyonal. stowarz.

dyskont. 5
Szląskie stowarz. bank. 4 
Tellus, stów, ban, poz. 4

4
4
4
4
5 
5 
4 
4 
4

103 p.
91 ol. 
232| pł. 
1074 p. 
106 p.
71 p.
95 ż 
106 p. 
1274 pt. 
154-64-54 
1004 p.

P- 
ż.

1064 p. 
41 p. 
1824 pł. 

79 p.

1354 pł. 
135 p. 
100 p.

Akcye przemysłowe.

CIERPIENIA SZYI
CHOROBY

KRTANI i UST
«OKI BITHÄ8Ä

iym 
syk 
Iła,

Trawy
na. łąkach sepienkoskich 
łagiewnickich pod Kościa­
nem sprzedawać się będą w SO-
botę dnia
28 czerwca br.

od godziny 8 z rana przez 
publiczna licytacya. (3480)

ZaK/AB.

T

Dom. Pierzehno p. Kórnikiem 
ma MM> macior Merino-Negretti 
do chowu zdatnych na sprzedaż.

(3467) 

są niezawodnym środkiem przeciw cier 
pieniom szyi, utracie głosu, zapa­
leniu gardła, cuchnącemu odde­
chowi, za w rzodowacen i u. oparzeniu 
i nabrzmieniu w gębie, spowodowa­
nym przez ciągłe palenie tytuniu lub 
używanie merkuryuszu. Lekarze za­
lecają je szczególniej kaznodziejom 
mówcom i śpiewakom. (1803)

W Paryżu w aptece p. Detłian, Fau

(3482)W Buku
W niedzielę dnia 22 czerwca 1873
Soneeri

Jana Stysińskiego
Początek o godzinie 7 wieczorem.

Ä
20Ô skftjiów

bourg St. Denis, 90; w Poznaniu w apte- _ « n„ onryprla-/
ce dra Mankiewicza i u R. Baretko- SCÏ8 IRA na Sprzeda/
wskiego w Bazarze; w Krakowie w HDoitilnimu ¡Lubasz pod 
ptece p. Trauczyńskiego, i we Lwowie ,
w aptece p. Mik o la sh.— ¡CZill llkOWCïïl. (34/i)

IZurs papierów na giełdach berlinsfeiéj i poznańskiej

II Stowarzysz. Czela-|| 
dzi Katolickiej.

W niedzielę dnia 22 b. m.

Przechadzka
do Kobyłopola.
Wymarsz o godz. |7 z rana 

do kościoła św. Małgorzaty na 
Środce; po nabożeństwie po­
chód na miejsce zabawy. (3485.

Akcye bankowe,

Bergsko-march. bank
Berliński bank (stare) 

dito dito (nowe)
Berlińs. stowarz. bank, 

dito dito kasowe
Berlińs. bank lombard. 
Berlińs. bank meklers 
Berlińs. bank meklers.

i produktów 
Berliński bank produk. 

i handlu.
Wrocław, bank dyskon. 

dito row. weksl. 
dito weksl owy

Centr. bank budowl.
Contr, bank stowarz. 
Darmstadzki bank

o zwany Zettelbank 
wski bank kredyt.

91| pt 
954 P- 
914 P- 
1174 P- 
2804 P- 
62 p.
90 p.

95 p.

60 p. 
89| P- 

I— ż.
79J p 
174 p. 
1124 p. 
1684 pł. 
103î p. 
1234 p.

Berliński kantor drzew. 4 
dito Nordend. 4

Niemieckie tow. budo. 5 
Stowarzysz, imraol. 4 
Browar Gratweil 5
Niem. stów. ind. stal lit. A 5 

dito dito lit, B. 5
Dortmund Union (stare) 5 

dito dito (nowe) 5
Huty Hoerder 5
dito Laura •>
dito Lauchhammer 5
dito Marienhiitte 5
dito Massener 4
dito Redenhiitte 5

Erdmannsdorf przędz. 5 
Hoffmanna fabr. wag. 5 
Kramsta fabr. 5
Berln. Pasaage.6

¡102 p. 
,644 p. 
65| P- 
95 p. 
944 p. 
99| p. 
984 p. 
1484 P- 
142 p. 
1514 P- 
223 p.

914 P- 
73 p, 
634 p. 
103 ż. 
79 p.

Akcye zakładowe i obligacye kolei 
żelaznych.

Czeska kolój zach.
B '//isko-grajewska 
Kolońsko-inindeńska 
Krefeld-kępińska 
Galicyjska Karola Lud.
H ills.-żóraw.-gubeńsk. 
Hanowersko-altenb.
Koić) Rudolfa 
Leodium-Limburg. 
Harchijsko-poznańska 4 
Magdeburg-halb. 4
Gornoszląs. kol. lit.A.C. 2 

dito lit.B. £
Austr.-frano. kolćj pań. ’ 
Amtr. półn. zaohodnia i 
lito poł. państ.f(Lomb.) -‘ 

Wsonodniopruska kol. ‘
południowa

K I. po praw. brz. Odry 1 
Reichenberg- pard. 
Nadreńska

dito lit. B.
Reńska kolej (Nahe) 
Rumuńska kolćj 
Rosyjska kolej państ. 
Schwajc-Union

iito zachód. 
Starogardzko-poznań. 
Warszawsko-bydg.
W irszawsko-wiedeńsk. 
Berlińsko-póln. z pr. p - 
Krefeld-kępiń. z pr. p. 1 
Halls.-żur.-gub. z pr. p. 
Marchijsko-pozn. z pr. p.

Zagraniczne papiery.

Ak wizgrań.-mastrych.
Bergsko-marchijska
Berlińsko-zgorzelicka

dito szczecińska

lAmeryk. pożycz. lo&2
dito nowa 

Renta francuzka 
Rumuńska pożyczka 
Pożycz, turecka z r.1865

dito zr.1869

¡Prus, zakład kredyt. 4
Szląskie stowarz. bank. 4 
Tellus 4

80 p. 
133 p 
100 ż.

Papiery pruskie.

Austr.
dito
dito
dito
dito
dito

renta sreb. 
papier, 
losy z 1854. 
losy z 1858 
losy z 1860 
losy z 1864 

poż. prem. 1864 i
„.to dito 1866 I 

Rosyjsk.pols. obligaeye - 
skarbowe

Pols. listy zast. III em. ‘ 
dito nowe f 
dito likwiitaoyjn. (

Ameryk, pożycz. 18811

Moneta w złooie, srebrze i papierach.
Śzt.

Fryderyksdory 
Napoleousdory 
imperyały 
Dolary
Złoto w sztab.funt celn.
Srebra funt celny 
Austryaok. noty bank.
Rosyjskie noty bank.
Francuskie noty bank.
Dyskonto wekslowe 

dito lombardowe

U3£ ż. 
5. 10 pł.

5 15 ż. 
1- U P 1 
 żą.

pł.
P- 
pł-

— P
6 
7

Poznan, 19 czerwca.

Listy rentowe i zastawne.

Pruska poż. ukonsolid. 4 1954 P- 
dito dito. 44 ¡104 ż.

Dobrowol. poż. państ. 44 ¡100 p. 
Prern. poż. państ. 1855 34 124 p. 
Obligi długu państwa. 3| 1894 p.

Krajowe koleje.

Pozn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowinc. obligacye 
Powiatowe obligacye 
Powiatowe obligacye 
Obligacye miejskie 

dito dito
Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy rent-

Akcye bankowe.
Beri, stowarz. bank. ¡5

dito dysk, komand. 4 
Wrocł. bank dysk. ¡4 

dito dito wekslowy ¡4 
Kwilecki, Potocki i Sp. 5
Meiningski bank kred. 
Niemiec, bank hipot. w 

Meining.
Wschod.-niem. bank 

dito produk.
Austr. zakład kredyt. 
Pozn. bank prowinc. 

dito prow. i weks.

Akwizgr.-mastr. akc. z. 4 
Berl.-zgorz. akc. z. 4 

dito póln. pr. p. 5
Bergsko-marchij.ąkc. z. 4 
Kolońsko-mind. akc. z. 4 
Krefeld-kępiń. ak. zak. 6 
Halsko-żóraw.-gub. ak.z 4 

dito z praw, pierw. 5
Hanowers.-altenb. akc. z. 5 
Mag.-halb. akc. z. 4 
Marchijsko-pozn. akc. z. 4 
Dolno-szl.-marcli. akc. z. 4 
Górnoszl. lit. A i C. ak. z.

dito lit. B. akc. z.
Wsch. prus. poł. akc. z. 
Kolej po pr.. brz. Odry

akcye zak.
Reńska kolej akc. z. 

dito (Nahe) akc. z.
Starogardzko-pozn. ak.z

140 p. 
107 ż. 
58 p. 
111 p. 
1474 ż. 
80 p. 
53 p. 
70 p. 
704 p. 
131 p. 
504 p. 
90 p. 
180 ż. 
158 p. 
424 p-

124 p. 
142 ż. 
38 p. 
99 p.

Szwajcar. Unia akc. z. 1 22 p.
dito zachód, akc. z. 4 42| ż.

Tamines-land. akc. z. 4 15| ź.
Warszawsko-bydg. ak. z. 4 — P-
Warszawsko-wied. ak. z. 5 S3 p. 

Zagraniczne papiery.

Amer. poż. 1882 6 97 p.
dito 1885 6 98 p.

Włoska renta 5 601 ż.
dito akcye tytun. 6 590 i.
dito obligacye tyt. 6 911 P-

Austr. noty bank. — 89| ż.
dito renta papierowa 601 ż.

Austr. renta srebrna 4 64f p.
Pols. lik. listy 4 64 ż.
Ros. listy zast. na grn. 5 88L p.
Ros.-amer.-poż. z 1870 5 95 p.

dito 1871 5 93 p.
Ros. noty bank. _ 801 ż.
Poż. tur. z 1865 5 51 ż.

dito dito. z 1869 6 62 ż.

Losy.

Brunświckie 
Bukaresztskie 
Kolońsko-mindeńskie 
Finlandzkie 
Austr. losy (60)

jdyolańskie 
Meiningskie 
400 frc. losy tureckie

24 p. 
_ ż. 
924 p. 
10 ż
914 P 
— ż. 
4| ż. 
156 ż

34

Zagraniczne keieje. Akcye przemysłowe.

Czeska kolej zach. ak. z. 5
Brześć.-grajew. akc. z. 5 
Kolej Elżbiety akc. z. 5 
Galie, kol. K. Lud. ak. z. 5 
Kolej Rudolfa akc. z. 5 
LeodyumLimburg.ak.z. 4 
lAust.franc |-tol. pńst. ak. 5 

dito półn.-zachod.ak.z. 5 
dito poł.-państ (Lornb.)

akcye zak. 5
Reichenb.-pardub.ak.z. 44 
Rumuńska kol. akc. z. 5 
Rosyj. kol. państ. ak. z. 5

190
324
105
97|
72 ż
27
197
124

112 p. 
724 ż. 
404 p. 
90 p.

Centr. bank bud. Berlin. 
Berlin, kantor drzewa. 
Erdmannsdorf przędz. 
Hoffmann’a fabr. wag. 
Huta Hoerder 
Stowarzysz, immobil. 
Kramsta fab.
Huty Lauchhammer

dito Laura 
dito Marienhiitte 

Pozn. bro. (Feldächioss) 
dito bank budowl. 
luty Redenhiitte

175 ż.
107 ż. 
76 p. 
(64 p.
150 
95 p.

P- 
pł.

222 ż.
108 p. 
— ż

P-
93 ż.

100

Drukiem i Nakładem drukarni J. L Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) w Poznaniu.
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